
w m > r w
i p l a c o u e  r y c z a ł t o w o .  * C e n a  2(1  g r o s z y .

H r 51. K t-aaów , a c ta  2 0  ggfadala 1 8 2 5  r .   Elols M - *

P I M f

Tygodnik polityczny, spoteezny, o św ia to ^ , poómpcony sprawom litu p u is k im
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego.

P rew m era ia  rai m . wynosi:
w  P o l s c e  8  z ł ;  z a g t a m j ą  1 6  z ł ;  

w  A m e r y c e  2  d o i a r y .  ( N r  p o j .  8  c e n t . , ;

------------------------------------a------------------------------------------

Wychodzi co niedzielę. K o n t o  Ó .  K .  0 .  w  K  a k u w l u  

Nr 40I.CS5,

C e n a  n u m s r - u :
SLO. a n r » o ® 2 ^  .

N a c z e l n y  r e d a k t o r :

P o s 3 i  J A N  B R O D A C K I .
R ę & o p i s ó w  n i e  z w r a c a  s i ę .  

N i a  p o d p i s a n e  d o  k o s z a !

R edakcja i Adm inistracja: K r a k Ó W ,  M a ł y  S y n e k  Ł . 4 .  - -  Telefon N r 1286

Trteść numeru: Pod sąd. —  Ueliwały Zaiaądu Głównego P. S. L , —  Pogrzeb ś. p. Reymonta — • Fcjietoa Bojki. — 
Z Sejmu i Senatu. —  Budżet ministerstwa oświaty. — Dział organizacyjny.'— Rolnictwo czy przemysł? — Oszustw8 
na szkodę rolników. —  Z niedoli chłopskiej. — Organizujmyj„sig, gospodarczo. — Wiadomości z Polski i Ze świata. — 

Wiece i Zgroniadzenia, —  Ińały/ —  KroniS?. -— Odpowiedzi R-dakcjh

z - r* —- ■ la-.-si ■■ Jt**"  "V . •• - *• “u„ ~--v„ ______
: V  . , p .  ^  v > t ".*■ V
* e a n e k  • • - n r  ■ma - j-1-

Ffc v mieczem wojuje, ud miecza ginie - roówj 
•p r* ts W łe . ' P. W+. G rabski wojował cytram i, sta tystyką, 
i t ó i ą  dowolnie naginał do swoich celów, w operowania 
falszywemi cyframi doszedł do perfekcji, przyszły iune, 
praw d-iw e cyfry, przytoczone' przez nowego m inistra 
skarbu, Zdziechowskięgo i zadały śm iertelny cios p. 
Grabskiemu.

Dawno już, bo jeszcze 30 października 1924 r., 
w przemówieniu swem z trybuny sejmowej zwracał po­
seł Michalski p Grabskiemu uwagę na ustaw.czny 
wzrost wydatków/ budżetowych, .eteru - w; 1 kwartale 
192+ r/ wynosiły Z7w mlljoirów zł, w 11 kw artale 375 
m U zł* w I f l  kwartale 441 m-lj. zł, t, j, łącznie 1094 
miij. y.ł, podczas gdy zwyczajne dochody państwa (bez 
podatku majątkowego zyska z bilonu i dochodów z po- 
ży -zek) wyniosły przez powyższe 3 kwartały ty lk j 
791 milj. zł, przestrzegając, że wiele dochodów nadzwy­
czajnych, które za s iliły  skarb państwa w r. 1924, zmniej­
szyły deficyt budżetowy', jnż się w r. 1925 i następnych 
nie powtórzą bądź dlatego, ża są prawnie czy faktycz­
nie niepowrotne, bądź dlatego, że ciężkie położenie rol­
nictwa i przemysłu nie pozwoli na zapłatę przypadają­
cych -na nich ra t podatku majątkowego.

Ostrzeżenie to, podobnłe jak tyle innych przestróg 
fachowców i rad, owianych troską o skarb państwa 
i przyszłość złotego, p, Grabski, zwyczajem swoim, 
zlekceważył i wydrwił. -»

W obszernera, progjąmowem przemówieniu, na po­
siedzenia sejmowej komisji bu Helowej w dniu 19 stycz­
nia 1925, które następnie 1 azat wydrukować pod nie­
dorzecznym, ale szumnym tytułem: „Po sanacji skarbu 
sanacji żych guspodarczeg<f“, przeciwstawiając się cy­
from Michalskiego, woła p, Grabski z triumfem: '

„Dochody zwyczajne IV kwaitułu 1924 r. wyno­
szą 518 milj. zł, wydatki zwyczajue i'nadzw yczajne 
492 milj. zł, a więc mamy przewyźkę dochodów nad 
wydatkami, wynoszącą 23 miljonow zł. Wykaz rezerw' 
skarbowych ź  jakiem- p>zes/Jiś ny do oku A925; wyj 
noą! 97 rnilj. z\.

■ Ka rachunku bezprocentowym w Banku Polskim 
puzootało nam 29 milj. zł do poduiesjsoia, w Banku 
Gospodarstwa krajowego mamy do dyspozycji 23 milj. 
zł, bilonu wydaliśmy w r. 1924 mniej, niż przewidywał 
dodatkowy preliminarz buażetowy, o 52 milj. zh I wre­
szcie z likwidacji P. K. K. P« oirzyrnumy u koi o 20 milj. 
zł. Razem 426 milj. zł.

Oczywistą jest rzeczą, że takiemi rezerwami trzeba 
ciągle dysponować, jednak wszystkich tych rezerw nie 
można zużytkować w ciągu roku 1925, trzeba przecież 
na r o i  1926 przejść też z rezerwami; trzeba wreszcie 
posiadać stale rezerwy.“

Odpierając zarzut zubożeuia społeczeństwa,, p. Grab­
ski zno ru  operuje cyframi, twierdząc, że „oszczędności 
z miesiaca na miesiąc bardzo poważnie rosuą. wykazu­
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jąc  wzrost, prawie dziesięciokrotny, w ciągu ruku. N* 
przykład w 16 bankach akcyjnych wkłady terminowe 
i bezterminowe w ciągu 10 miesięaj wzrosły z ■?• milj. 
do 36 mili. zł. Oszczędności w P. K. O. z 1 359.000 
do 9,168.000 zł, w spółdzielniach k r— ytowycń obser 
wnjemy zwyzgę z 149.000 aa  472.00u zł, w Banka go­
spodarstwa krajowego na 1 lipce 1924 r. było 16 m ilj. 
na 30 listopada 73 milj. zł.*

Im większe były pustki w kasach państwowych, 
im większe zubożenie społeczeństwa, tem częstsze poja­
wiały się w prasie komunikaty ministerstwa skarbu, 
najeżone cyframi, wykuzującemi ustawiczny w ziost zlotu 
i  wałnt obcych w Banko polskim, granitową podstawę 
dla złotego, dla bogactwa i  dobrobytu społeczeńsiwa. 
Społeczeństwo i Sejm t a t ą  wiarą i zaufaniem darzyły 
Grabskiego, że jeszcze w października b. r. większość 
Sejm a odrzuciła wniosek iUobn P. 9. L., ażeby wybrać 
kom sję finansowy któryby zbadała i stwierdziła rze­
czywisty stan skarbtt państwa.

Trzeba było dopiero załamania się złotego i ruiny 
gospodarczej, ażeby p. Grabski nareszcie ustąpił.

Otworzył się rząd koalicyjny. Nowy m inister sk ar­
bu, p. Zdziechowski, zaglądnął do kas państw o w ycb, 
a na posiedztniu w dniu 10 grudnia b. r  wyjawił Sej­
mowi, co w tychże znalazł:

>Pus t k i  w kasie*.
„As-ygnaty, wystawtane przez Kasy skarbowe, 

uprawnionym do podjęcia kwot, asygnatami objętych, 
przewyższają leżącą w kasie gotówkę a więc nie mają, 
pokrycia. Ob eg bilonu i biletów zdawkowych doprowa

Uchwały Zarządu Otót
Dnia 10 grudnia b. r. w Warszawie, 

odbyło się posiedzenie Zarządu Głównego 
P. S. L. »Piasi«, — przy udziale wszyst­
kich członków pod przewodnictwem pre­
zesa W  Witosa. «■— Sprawy polityczne i gos­
podarcze, omówił w dłuższym referacie 
bardzo wyczerpująco prezes W t̂os, spra­
wozdanie kasowe Zarządu Głównego zło­
żył poseł Bobek, zaś sprawozdanie orga­
nizacyjne przedstawił naczelny sekretarz 
Henryk Dzendzel.

Po referacie i sprawozdaniach, rozwi­
nęła się dyskusja, w której zabierali głos: — 
prezes Jura, red. dr Michalkiewicz, red. 
Wasilewski, Zieliński Sobczyk, Deskur, po­
słowie Dębski, Gruszka i Bobek, •

Owocem całodziennych obrad, ty ły  po­
niżej przytoczone rezolucje:

1) Zarząd Główny P. S. L. przyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie i stwierdza z uznaniem, że Klub 
parlamentarny P. S. L. —  pomimo trudności czynio­
nych przez stronii,ctwa, ulegające bezkrytycznie oświad­

czono do sumy 410 milj. zł, wliczając sumy, zwijutijące 
soę V  kasach państwowych.
likw idacja złctu, likwidacja kosztowności, likwidacja 
P. K. K. P., co łyczka wewnętrzna, zewnętrzna i wypu- 
S£c&>«i3 bilonu, daty «ka rbowi w 1924 r. 544 milj. 45.

\7ypuszc-zuie bilonu, yulyczza wewnętrzna i ze­
wnętrzna, jak  również dalsze czynności i likwidacja 
dały 435 milj. zl

Podatek majątkowy w c. igu 1924 rokn i 10 mie­
sięcy 1925 r. dał 253 milj! zł

Śiodków nadzwyczajnych razem 1.232 mili. zł. 
(Miljard dwieście trzydzieści dwa mi^ony zmtycb;

Z tego Hżyto na wykup marek około 316 milj, zł 
i wedle sU na z dnia 1 listopudr b. r.:

Na fundusz gospodarczy około 100 milj. zł, na 
nożyczki ty* samorządów 17 mili. zł, na kredyty dla 
Banku gospodarstwa krajowego i Buuku rolnego około 
65 milj zł, razem 497 milj. zł. Bóżnica 1.232 mnj. zł —  
497 równa się 635 railj. złotych.

A  więc busko 750 milj. zł wpływów nauzwyczaj- 
tiych poszło na wyrównauie deficytów budżetów.

Cyfry straszliwą cyfry zabójcze dla p. Grabskiego 
i tych, co obalili rząd większości polskiej , umożliwili 
p, Grabskiemu przyjście do władzy. Uai wszyscy, 
z p. Grabskim na czele, powinni się znakeć przed sa­
dem. istnieje wszak Trybunał stanu dla ministrów i sze- 
lów iządu, istnieje opinja publiczna i trybunał hist-uji.

Winowuicy powinni spotkać się z jednomyślnym 
wyrokiem potępienia i ponieść zasłużoną karr.

f  Brr dii c li

czeuiom i zapewnieniom rządu p. Grabskiego — oddał 
niewątpliwą usługę państwu, ludowi i całemu snołe- 
czeń.iiwu jprzc? zdemaskowanie zgubnej lekkomyślnej 
i ałaitiotrawnej gospoda,ki tegoż rządu przez uświada­
mianie dejmu, o praw dziwym, a rozpaczliwym stuuie 
finansowym i gospodarczym państwa i konieczności ua- 
tycbmi»stowego ustąpienia rządu p. Grabskiego i przed­
sięwzięcia bezzwłocznych wysiłków dla ratowania pań­
stwa przed katastrofą, a  w sa-zesćlności ula zfispołeuta 
sir wszystkich stronnictw zdolnych do ponoszenia odpo­
wiedzialności za i os z państwa i utworzenia rządu par­
lamentarnego, opartego na podstawach koalicyjnych.

2) ZaTząd Główny P. S. L  wzywa wszystkich 
członków Stronnictwa by uświadomili społeczeństwo, 
te  jedynie rząd darzony pełuem zaufaniem, może do­
prowadzić do poprawy goaeodmczego bytu Belski drogą 
zgodną wytrwałej i długiej ptacy, przeto wsz-lńie pod- 
Kopywania zaufa ir* do obecnego rządu i usiłowanie 
rozbicia koalicji oyuioue pr/.ez niektóre nieodpowie­
dzialne, a  niby ludowe stronnictwo, uważać należy za 
zbrodnię wobee państwa.

3) Uznając, że jedynie ugruntowanie podstaw 
produkcji .rajow ej a wszczególności produkcji rolnej, 
doprowadzić może do sanacji życia gospodarczego, a tem 
samem do uzdrawiania skarbu, Zarząd G łó rry  P. 3. L. 
wz^wa Klub poselski, by nie dopuści' do dalszego npo-
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Siedzenia rolnictwa, ja tse  miało miejsce za rządu po- 
przedniego’ a któi. doprowadziło rolników do zupełnej 
rumy.

i )  Znając ciężki stan materialny cale} ludności 
^riskiej i zdając sod is  sprawą z niemożności zwiększe­
n ia  podatkowych ciążrrów, Zarząd Główny P. S. Ł. 
sważa, że jedynie oszczędność w wysiłkach państwo, 
wych posunięta do najdalszych granic, może przyczynić 
n ę  obok w m nżeaia produkcji do zrównoważenia bu­
dżetu, utrzymania zdrowego pieniądza.

5) Zarząd Główny P. S. L. świadom siły twórczej 
ładą polskiego, wzywa go da ski pienia się v  organizacji 
P . S. L. „P iast11, która w ytrw -łą i dłagoletaią pracą 
d la dobra tegoż ladą, zdobywa sobie mandat wyłącznego 
jego reprezentanta.

Tej wielkiej potrzebie konsolidacji, nie mogą 
przeszkodzić warcLoisłwa i demagogja grapek polity­
cznych KorumpOrTanych zgnilizną moralną a  usiłujących 
kłamstwem i oszczerstwem rozbijać jedność ludową.

8) Zarząd Główny P. 3. L. wyraża uznania Klu- 
f rw i P. 3. L., ża wytrwałą i wśród licznych przeszaód 
prowadzoną walkę i  przeprowadzenie nowej ustawy 
* wykonaniu refoimy rolnej ii wzjwa Klnb. aby dołożył 
w-zelklch starań, aby ustawa ta  została ostatecznie 
bezzwłocznie przez Sejm uchwaloną i reforma rolna 
wreszcie zaczęła być wprowadzana w życie.

Zs rząd Główny P. S. Ł. stwierdza, i e  stanowisko 
stronnictw  mieniących się lndowemi, a  dopomagających 
C7fogotu reformy rolnej do jej utrącen.a pod pazurem 
Jfcj ulepszenia, spotyka się z bezwzględnym potępieniem 
t**erokich mas ludowych.

7) Zarząd Główny P. S. L„ wzywa Klub P. S. L. 
J ć  ponowienia zabirgów na terenie Sejmu, cełea ru­
szenia z miejsca projektu nstawy samorządowej gminnej.

Rezolucje powyższe obejmujące całość 
r a d a U  naszej polityki wewnętrznej, stano­
wią podstawę naszego ustosunkowania się 
do zamierzeń obecnego rządu, tudzież są 
wyraźnym wskaźnikiem, po jakich drogach 
ść winna nasz* praea polityczna, społe- 

i organizacyjna

Na posiedzeniu tein wybrany został 
również Komitet, mający na celu uczczenie 
ś .  p- Władysława Reymonta w skład kto- 

ego weszli ministrowie, Kiernik i Osiecki 
oraz pp.: Dęski, Niedbalski, Skulski, Mi- 
chałkiewicz, DzondzoL

— —■■■■■■— a—■ — mmo— o—— —i —

M a s t e r  w f m l m f

Tózela Tomaszewskiego
K ra k ó w , ] w orzfec e s o b a  yy 511 su o 

lłlo n  Kr 3*25 Teleien Nr 3325
lu p u je : franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 

k róum eż sorrodaje dla wyjeżdżających zagranicę.

Pogrzeb 
ś. p. Władysława "eymonta.

f
We środę, daia 9 grudni* b. r .  odbył się w War­

szawie pogrzeb Władysława Reymonta przy tłumnym 
udziale delegacyj z caiej Polski przed strw i cii i ąuu, 
Sejmu i Senatu, wojsk- i nieprzejrzanych tłamów pa- 
blic/ności. * <•

Przębjeg tej żałobnej uroczystości był następujący: 
Pized Katedrą św. Jana ustawiły się oddzuły 

wojskowe z  on teatrami, k tó re  miały wziąć odział w po­
grzebie. Przed godzina, l l - t ą  przybyli de Katedry człon­
kowie rządu, Sejmu, Senatu, generalicja i t. d.

Przy trumnie, ustawionej w głównej nawie, s tarę ły  
w arty honorowe oficerskie, u obok nich 16-tc włościan 
w barwnych strojach ludowych.

Trumnę przykryto całunem o barwach narodowych. 
Żałobne nabożeństwo odprawił ks. biskup podlaski, 
Pizoździecki. Na wprost tionu biskupiego zasiadł w fo­
telu Prezydent Rzeczypospolitej.

W nawie głównej zasiadła najbliższa rolzm a 
zmarłego, członkowie lząuu, Sejmu i Senatu, Po Mszy 
żałobnej, z ambony, wygłosił wspaniało kazanie ks. pra­
ła t profesor Szlagowski. P« kazaniu wynieśli trumnę 
przy dźwiękach orkiestr najbliżsi przyjaciele, literaci 
i oddali je włościanom, którzy przenieśli ją  na Plac 
Zamkowy, gdzie złożyli ja  na karawanie, Tutaj, na. 
Placu Zamkowym, z trybuny, ubranej wieńcami od 
rząda, stronnictwa P. S. L ,  Klubu literackiego i To­
warzystwa literackiego i dziennikarzy, odczytał mowę 
pogrzebową minister oświaty, p. Stanisław Grabski.

Po pizenówienia ministra — z Placu Zamkowego 
ruszył kondukt pogrzebowy wśród szpaleru publiczności 
na cmentarz Powązkowski. Pochód otwierali szwoleże­
rowie, oddziały konnej artylerji, kompanja piechoty 
z  orkiestrą, datej postępowały szkoły warszawaLe, de­
legacje wyższych uczelni ze sztandarami, cechy w ar­
szawskie, Zm tązki kolejowe z  głównych eśrodkow Pol­
ski, delegacje chłopów r wieńcami, uwitetai z kłosów 
polnych, wśród których wyróżniała się delegacji ze wsi 
Kobiela Wielkie, niosąc olbrzymi wieniec z napisami 
u :  u/ariach: „Swemu Wielkiemu Ziomkowi —  Kobiele 
W ielkie". (S. p. Reymont urodził się w tej wsi).

Dalej nieśli wieńce członkowie Klubu liioratów 
i Towarzystwa dziennikarzy, niesiono również godła 
najwyiBzych odznaczeń ś. p. Reymonta na pouusiksch, 
jąko to: gwiazdę „Polonia R estituia", francuskie od­
znaczen i „Legji Honorowej^ i medal nagrody „Nobla", 

Przed samym karawanem postępowało duchowień­
stwa, a wreszcie kolo km ;.wana delegacje chłopów. Za 
karawanem postępowała najbliższa rodzina Zmarłego, 
dalej rząd, Sejm, Senat, geperalicja i niepizejiatne tłu­
my ludności.

X  Na cmentarzu w okół grobu ustawiły się delegacje 
z wieńcami. Tutaj wygłosił1 pizemówienia: Adam Grzy- 
mała-Siedlecki imieniem dziennisarzy, Jarosław Iwasz­
kiewicz imieniem młodej literatury, słynny poett, Leo­
pold Staff, imieniem Towarzystwa literatów i imieniem 
włoseiaństwa prezes Klubu P. S. L., Wincenty Witos, 
Którą-vO mowę w skróceniu p o d a je m y :-------   *
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„Drogi Mistizu!

Pomiędzy wielotysięczną gromadą, która przybyła 
z całej Polski, ażeby złożyć <J. ostatnią przysługę, znaj- 
dają się i przedstawiciele luuu polskiego. Jest to cał­
kiem naturalne. Inaczej być nie może i nie pow uno. 
Jeżeli bowiem naród polski, jeżeli obce narody uznały 
Twój gtorusz, - Twój talen t i Twoją pracę, to driwne 
wydawałoby się, gdyby tego nie uczynił lud polski, lud 
polski w literaturze do n edawna zapomniany, lad pol­
ski, który znało się tu i ówdziej znało się pobieżnie — 
nie znało się jego duszy, znam się go zownętiznie. Nie 
nmiauo wniknąć i poznać tego, co w nim tkwi, — któ­
rego zalety często przeceniano i którego błędy również 
zanadto podsreślauo. Geniusz zmarłego mistrza Rey­
monta znalazł w włościaństwie polskiem to, co. w ulem 
było, znalazł go zupełnie naturalnein i tukiem go prze­
kazał w swoich książkach i w swoich dziełach. Lud 
polski czuje wobec tego wdzięczność, czuje teraz i czuć 
ją  będzie. Ale to byłoby zadało. Lad poLiU nietyljo  
chce okazać słodami tę wdzięczność, al > czynem, czy­
nem nietylko Tobie, ale i Ojczyźnie, do której Tyś go 
prowadził i którą Tyś mu wskazywał.

Prawdziwy obraz doli i niedoli lu lu  zalety i błędy, 
które przeszły w potomność i dzięki jego pióru i geajn- 
szówi, są dzisiaj (ą księgą, która nie jest obcą ludowi 
polskiemu, tą  księgą, która zbłądziła pod o.rzeclię, i któ­
rą  mamy pewność, nie była tani goście ni tylko, ale nę-

S t a i * , v  g r y z i u o l a  
m lo fily is *  n a  A d w e n t .

(Ljsoiicztnie).
Eardzo dobrze, że i woaka dziś zła i droga, bo 

dziś do niej lodzie głów nie mają, i wypił ni to ni owo, 
sarnr brewerje stroi i rzadko które wesele, czy zabawa 
ebejd, ie fie bez-s  warów i bitek, a pote.in procesów, 
adwokatów i t. p. a przecież dawniej o tern nie sły­
szano. poci i a li sobie na weselach Indzie jednej vsi, 
drugiej, przyśpiewując przed muzyką dowcipne przy- 
ciaki. Naprzykłud Gręboszów iatiie tańcując, śpiewali 
obecnym ludziom z Woli: „w Gięboszowie grają, a na 
Wołi słychać, ptzyjdzie Wolanec/koin od żalu pozdychać", 
albo: „A na Woli dziewek, jak  na błoniu cieląt, uwa- 
dzieścia ich cztery za złamany szeląg", albo: „Siekiera 
się ocieliła, topór j a je zniósł, a na Woli dziewsi iS ta r e ,  
bo je zwarzył mróz. Przyjechał ci żyd pejsaty, babiał 
ci ich wóz czubaty i gdzieś dalej wiózł. Zawiózł ci je 
do Warszawy, baidzo wszj stsie posowiały, więc je da­
lej wiózł. Zajechał ci do „Turonia", rzucił wszystko do 
pierona, i z dziewkami woz".

Ale też i  nadobne Wolaneczki umiały oddać Grę- 
heszowiankom .piękne za nadobne, I  tak  jadąc do ślubu 
pizez Gręboszów, gdy ujrzały dziewczęta gręboszowskie, 
kupkami się gapiące, to na drużbów, jadących ćo koń 
wyskoczy wedle podufaiych starostów, czy na furę, gdzie 
w wstęgi ustrojona panna młoda, w gronie czerstwych 
i wesołych druehieu siedziała; to śpiewały; „Czegóż tak 
patrzycie gręboszowskie tlury, lepiej se zalepcie na na­
lepach dziury, nie wieziemy kota, lecz w wianka ze

dzie tam stałym mieszkańcem, będzie tam drogowska»ein 
na przyszłe drogi życia.

Wdzięczni jesteśmy i będziemy temu, kto pterw szf 
zaiąi się tą  częścią narodu, pizez -którą naićd się od­
rodzi i odradzać się będzie zdrowy tiaróa, bu ei, z któ- 
rycti on wychodzi, są zdrowymi i zdiowyim pozostaną.

Przykro jest niesłychanie być słabym, bardziej 
przykro być opuszczonym ale jedno i drugie; ”azem te 
podwójne nieszczęście. W teru nieszczęściu lud ten, o któ 
iy.n napisał to uziełu, żył długie lata, nawet wieki 
jh dlatego ta  wdzięczność musi być wielś? nietylko 
w słowach, ale i w czynach.

■ Dziś, Wielki Mistrzu, niema Ciebie jua między 
nami. Z rmia zabierze za chwilę Twoje ciało, duiza je­
dnak z nami pozostanie, ażeby świe^S przy kładem, po­
zostanie, ażeby zachęcić do dzieła, zachęcić do czyhu, 
do pracy wytiwałej, do pracy, prowadzącej daleko, bo 
hż do ceiu. Zapewnić Cię mogę imieuieip dziś całego, 
bolejącego nad tą niesłychaną stratą, taz^u  z narodem 
polskim, włtściaństwa. że wdzięczność J a  naszą pędzie 
wielka, że wdzięczność J a  będzie dozgonna, ż e ’prąca 
Twoja, p iaca całego żyeja, nie pójdzie na marne, ale, 
że owoce jej będą nietylko własnością ludu te  będą 
własnością także Ojczyzny, własnością naród; polskięgo-

Pozatem, Wielki Mistrzu, nie możemy Ći dać Wię­
cej, nie żądasz zresztą tego od nas. Dziś żegnając Gię 
razem z całym narodem polskim, oddając C> tę ostatnią 
aa tej ziemi przysługę,. lud ten będzie prosił gorąco

—  ? . ... r n. r . ■ ,y  .

złota wieziemy se Jaduą panią, nie óamy wab patrzeć 
na n ą “ i t, d. Ale gdy się zrg ’ało, to w sziltk s sz o 
w przepominki. i bawiono się razem wesoło

Strojów’ naszych, starodawnych,- niepowetowana 
szkoda, ale to nie chłopów wina, że ‘je porzucili, były 
za drogie, prędko się plamiące, nie oardzo wygodne, 
ale to. wszystko jeszcze uie było głównym poyudem ów 
ich- zaniku. Pówón był ten* że chodzących w sukfram j  
traktowano prawie wszędzie inaczej, a lada podskrk 
wicza w pańskich szmatach inaczej. Dla przykładu 
przytoczę, co mme spoty kało, a było tego żie dO . ’azj 
Przed wojną gdzieś, byłem w Krakowie z zionął ;paru., 
kobietami, ndędzy któremi były nawet uwie inteligentne, 
i coś o świecie wiedziały Kobiemska prosiły, aby Jje 
też po Krakowie oprowadzić, co mi było bardzo na rękę, 
bo ten nasz kochany Kraków kocham od dziecka, czegc
0 Warszawie nie powiem.

Czas był cydny, jak  zwykle w naszo Zielon*. św.ątki, 
ludek krakowski wesoło się snuł po ulicach, & i jam 
był w dobiym humorku. A ino! Na Kopcu rochanego 
Kościuszki, banięta były zacnwycone i rąuowały Sb* 
że to raty, prze raty. Zwiedziwszy ważniejsze nasze 
starodawne kościoły, poszliśmy i do Muzeum Narodowego, 
a byliśmy w chłopskim stroju, który nam wcale krzywdy 
nie robił. Tam ś. p. profesor Łaszczkiewicz, mąż uczony
1 tak  zasłużony, ujrzawszy grupkę włościan, sa zwykły 
sobie uprzejmością przyprowadził nas pod obras Matejki 
„bitwy Racławickiej" i powiada: „Widzicie gospouarze 
i wy gosposie, to byłe tak, że dawniej mieliśmy Potucy 
własnego króla i włi sne państwo. Ale przyszli Niemo, 
i Moskale i Polskę napadli. Wtedy jak  w id^cie ie n e rJ  
Kościuszko zrobił powstanie i przywoła! chłopó1 do 
niego. A że chłopi strzela* nie umieli, to im kazał prz; j i  =
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Boga, ażeby Ci dał po skołatanem życia wieczne i szczę­
śliwe spoczywanie."

Po skończeniu mowy prez. Witosa, przy dźwiękach 
żałobnych orkiestr, złożono trumnę do grobu,

Taką ostatnią przysługę oddał cały naród swemu 
Wielkiemu Pieśniarzowi

% aajcsaraisłsssj ziomi Y^rastafą u aj* 
płąiraisfsBo) kwtal j ,  a aa ]#  yiix® i m islialej- 
s*e łtessara #aą ssią ka aiersia, z DGif^sI skal*

Chłopi polscy w  hołdzie 
ś. p. W ładysławowi Reymontowi

Bracia Chłopi!
Ż ał.bną Wam wieść niesiemy: zmarł oto w W ar­

szawie w nocy z dnia 4-go na 5-go grudnia 1925 rokn 
Wielki Piewca wsi i polskiego chłopa, Władysław Sta­
nisław Reymldit.

Winniśmy Wielkiemu zmarłemu cześć i miłość, 
bo z chłopskiej On wyssie ł clu ty .

Wzyw. my Was więc, byśc e wszędzie we w szyst­
kich wsiach i gm ina*  uczcili pamięć Zmarłego, byśc e 
w Kółkach rolniczych, Kołach młodzieży, lladach gmin 
nych, spółdzielniach, czytelniach — wszędzie, gdzie 
w ciągu grudnia 1925 roku się zbierzecie gromadnie, 
uczeiii ś. p. W ładysława-Stanisława Reymonta chwilą i 
specjabre ua to poświęcona. 1

z kosami i pod Racławicami ci chłopi 12 ar mac Moska 
lom zabrali. A pan Matejko tę wojnę ua tym obrazie 
tak odmalował" i t,. d.

Panie, znające mnie, uśmiechały się, gdy to 
Łuszczkiawicz opowiadał Podz ękowałem mu za objaś­
nienie, tu ztf/seczue, łeez w dobrej wierze, odeszliśmy 
dalej; ale ktoś ob.aśnić musiał profes ira o mnie, bo ten 
przyszedł znów" ku nam i nów,i: „Przepraszam pana
posła, bo w.dzę, żem bąka strzelił". Wiedział, że chłopi 
nie bardzo biegli w historji polskiej; w ubrania „pań- 
skiem" tego by tak nie tłómoczył, wiedząc, że oni to 
znają

luny raz wypadło mi czekać na pociąg w Dę­
bicy. Przemek ni ony i zmarzły, uległem na jakiejś dra­
ni. wej kaDapce i czekam. Przyszedł kolejowy, ciągnie 
mnie za kołnierz od sukmany i mówi: ,.Ociec! wynocha 
stąd, bo tu nie dla was"! J a  mówię, nie chce mi się 
wyjść i dalej leżę. Przyprowadził urzędnika, t*n był 
mądrzejszy i zażądał biletu. W jakiej takiej snrducinie, 
kolejowy by uwa ał, że to pan i pewnie by mu tego 
nie powiedziab . A cóż to się wydziwiało z takimi, co 
sam ich wygląd i mowa, świadczyły o ich twardym 
chłopskim stanie? I to po części zmusiło chłopów pozbyć 
się chłopskiego stroju, i sąśmy niby panami. Aie czy 
mamy olej w głowach, jakiego się od pauów wymaga, 
albo czy wyszedłszy z chłopa na patia, urzędnika czy 
coś wyższego, nie zapomniał wół, jak był ongi cielęciem". 
Może Bóg da, że i o tem kiedyś pogadamy. Dziś Dędzie 
póty, bo adwent, i trza  mówić „Anioł Pański".

Kuba

Jesteśmy pewni, ża wezwaniu naszemu, zadość 
uczynicie, by w ten sposób okazać Wielkiemu Zmarłe­
mu swą wdzięczność i miłość.

WarszaCa, dnia 7 grudnia 1925 r.
P. S. L. „Wyzwolenie" P. S. L. „Piast"

„Jedność Ludowa". Związek Chłopski, 
i Klin Pracy

Centralny Związek KółiTt rolniczych, Centralny Związek 
młodzieży wiejskiej, Centralny Związek osadników, 
Komitet Towarzystwa Wiosek Kościuszkowskich, Mało­
polskie Towarzystwo rolnicze, MałopolsKi Związek mło­
dzieży, Polska akademicka młodziez ludowa Polskie 
Towarzystwo emigracyjne, Polski Związek organiz.

Kółek rolniczych, Rolnicza Kas? spółdzielcza, Sło­
wiański Związejj młodzieży wiejskiej, Spółdzielca osad­
ników wojskowych, S:owiłzyszenie akademickiej nieza* 
leżnej młodzieży ludowej. Towarzystwo gniazd sierocych, 
Towarzystwo popieranis przemysłu ludowego, Unja-Klub 
chrzanowiaków, Zjednoczony Związek organiz. i Kółek 
rolniczych ziem wschodnich, Zrzeszenie samorządów 
powiatowych, Związek instruktorów gospodarstwa wiej­
skiego, Związek instruktorów i inspektorów gospodar­
stwa wiejskiego i ^racy społeeznej, Związek polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych, Związek spółdzielni 
mleczarskich i jajczarskich, Związek teatrów ludowych 
Związek wyebowanców i wychowanek niższych szkół 

rolniczych.
w w w w w B ir  ™ , n - ą n f M — Pt a—

Z Sejmu i Senatu.
Na porządku dziennym obrad Sejmu w uh. tygodnin 

umieszczanych było kilka spraw większej wagi, jakoto 
sprawozdanie komisji o projekcie ustaw o prywatnem 
prawie międzynarodowem i międzydzieluicowem, o pro­
jekcie rządowym ustawy o sędziach i prokuratorach, 
oraz ustiw y o stosunkach służbowych nauczycieli,
0 wyłączności portow polskich dla wychaaźtwn, Wszyst­
kie tę sprawy ustąpić musiały pierwszeństwa sprawie 
naiważui Jiszei obecnie, a to p zrdłożonemu przez rząd 
prowizcjiim  budżetowemu na pie-wazy kw artał 192G r.
1 związanemu z niem przemówieniu nowego ministra 
skarbu, Zdziechowskiego.

Oóż powiedział p.m inister Sejmowi w dniu 10/12 br.?
Ze kasy państwowe puste, źe wydatki budżetu 

państwa w 1924 r. wynosiły 1-627 mil zł, a w 1925 
osiągną cyfrę PS50 mii', zł, nrtom iast dochody państw a 
pozostają daleko w tyle poza wydatkami; o tein wszyscy 
aż nadto dobrze wiemy.

Rzecz główna, w jaki sposób zapobiec i usnnąć 
owe 2 deficyty, o Których mówił p. minister a to defi­
cyt bilansu handlowego i deficyt buśźetowy, które 
z kolei wywołały kryzys skarbowy, kryzys walutowy 
i kryzys gospodarczy.

P. minister uważa za pierwszy krok na drodze 
do sanacji i to najważniejszy, zrnwnowaiony budżet, 
nie tylko na papierze, jak byio za Grtbsktego, lecz 
w rzeczywistości. W tym celu przedłożył nowy rząd 
projekt ustawy o prowizorium budżetowem na czas od 
ł / l  do 31/3 1926 obejmujący w wydatkach administra­
cyjnych ogólną sumę 405,227.236 zip, k tórą to sumę

i
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rząd ue*łli aa  podstawie łaKtyczayeh dochodów u  10 
miesięcy br. przy uwzględnienia zmniejszania się wply- 

„ wów państwowych, prze widy waaych w roku przysuym.
Oprócz /niesionego pro wizo nura za,Zwiedział mb 

nister mcarbu wniosieuie do 3 dal projektów ustaw :
1) o środkach zapewniających równowagą budżetu, 

która to ustawa dotyczyć będzie przedewszystkiem 
zmniejszenia wydatków osobowych o 120 mii. z ł;

2) o pełnomocnictwach dii rządu dla walki, z dro­
żyzną;

3) a pełnomocnictwach dla rządu, celem zabezpie­
czenia kousamcji wewnętrzną w związku z wywozem 
środków żyw nośri,

4) o pobieraniu podatków w zbożu.
Nadto zapowiedział mini?-te'r wniesienie w naj­

bliższym czasie projektów ustaw :
3) o reorganizacji sił zbrojnyeh państwa, zape­

wniający zmniejszenie w ydatkóu na utrzymanie armji 
przy uwzględnieniu skróceni? czasu służby wojskowej, 
bez zmniejszania jednak siły obronnej państw a;

2) o odpowiedzialności cywilnej i karnej urzędni­
ków za nadużycia służbowe. W  ranach  tych ustaw 
i przy ich pomocy spodziewa się minister przy obcięciu 
budżeto na 1926 r., przynajmniej o 500 mil. zł, prze­
łamać powyższe 3 kryzysy, doprowadzić do stabiliza­
cji kursu pieniądza na tak  zwanym parytecie gospo­
darczym, tj. zbliżenie się siły knpezej złotego na rynku 
wewnętrznym z siłą kupna złotegu na rynku zewnętrz­
nym by 2 czasem doprowadzić do parytetu złota.

Nad jirogram em  m inistra skarbu, wywiązała się 
jak  zwykle, dyskusja, w której zabierali głos przeasta- 
wiciele klubów sejmowych. Pose; Głąbiński, imieniem 
swego klubn (Zw. L. Nar.), domagał się zwinięcia mini­
sterstw robot publicznych, pracy i opieki społecznej, 
oraz ministerstwa reform rolnych, imieniem chadecji 
przemawiał poseł Kwiatkowski, domagając się ujedno­
stajnienia ustawodawstwa handlowego i przemysłowego, 
prowadzenia przeósiąbioistw państwowych na zasad ich 
kupieckich, redukcji banków.

Poseł Żuławski, przemawiający imieniem P. P. S. 
domagał sie skrócenia czasu służby wojskowej i zmniej­
szenia kontyngentu rocznego rekruta, sprzeciwił się me­
chanicznej obniżce płac urzędniczych, wyraził zapatry­
wanie, że wprowadzenie reformy rolnej jes« obecnie ze 
względów politycznych niemożliwe. Imieniem kluba P. S. L. 
P iasta zabrał głos poseł Byrka, który jak  zawsze w rze- 
czowem i  jędrnem przemówieniu wykazał konieczność 
wykonania reformy rolnej, zapowiadając —  że klub 
P . S. L. od przeprowadzenia reformy rolnej nigdy nie 
odstąpi nadto zajął się poseł Byrka z zagadnieniem 
Oszczędności budżetowych. Poseł Skrzypa postawił imie­
niem komunistów wniosek o wyrażenie nieufności no- 
w imu rządowi —  zaś poseł Wyszykowski zgłosił im 
„Wyzwolenia" wniosek o odrzucenie prowizoryum bu­
dżetowego.

Cudowne było uzasadnienie tego wniosku, zupeł­
nie w guście „Wyzwolenia" bez seosu, bez związku, 
niedorzeczne, idyotyczne i głupie, oto — co oświadczył 
poseł W yrzykowski: Z calem uznaniem odnosiliśmy się 
do pana Zdziechowsk:ego jako przewodniczącego komisji 
badżetowej, ale nie mamy do niego zaufania jako do 
m inistra skarbu".

V
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Dlaczego całe zasiani# z wczoraj jrz sr eu ło  się 
w orak zasiania d u ś  dlaczego „Wyzwolenie" zwalcza 
nowy rząd od samego nocząUu, za#adniczo pryncy­
pialnie próżno pytać. „Wyzwolenie" jest szpitalem ludzi 
chorych na umyśle, dotkniętych kołowacicną, trudno żądać 
od nich logiki, sensu.

Równocześnie ze Sejmem obradował Senat nad 
eipose ministra skarbu. Na przyszły tydzień odbędzie 
się głosowanie nad zgłoszonymi wnioskami komunistów 
i „Wyzwolenia".

Wnioski i inteipsiaoj? Klubu P. -S. L. „Piast".
Poseł Bielak Jan, w sprawie bezprawnego nakładania 

ciężarów ubezpieczeniowych przez Zauład ubezpie­
czenia we Lwowie, na rolników w powiecie kol- 
baszowskinr i innych.

Poseł Bielak Jan, w sprawie bezwzględnego ściągania 
datków konkurencyjnych, nałożonych przez komitet 
parafialny w Kolbuszowej.

Posei Bobek Faweł, w sprawie niewykonania warunków 
dzierżawy ze strony władz wojskowych Wobec 
dwóch właścicieli gruntów w Dziedzicach.

Poseł Ostrowski Władysław, w sprawie budowy lin jj 
kolejowe) Kołomyja— Rossów— Koty.

Posłowie Knothe i lanecze! w sprawiewydzielenia zgnuny 
Strzemieszyce gmin Gołonóg i Porąbka.

Kiirb posłów P. S. L, w spiawie umowy, zawartej mię­
dzy skarbem państwa a Jerzym  Lubomirskim, 
w przedmiocie sprzedaży drzewostanów i zakła­
dów przemysłowych w Rozwadowie i Kępie.

Poseł Krężel, w sprawie W ładysława Radzika o zw rot 
pa-Apcwiu amerykańskiego.

Poseł Malm Bronisław, w sprawie niewypłaconych na­
leżności za kwaterunek wojaka

Poseł Janeczek Michał, w sprawie przedłożenia p tzea 
rząd projektu ustawy o wyborze ławników do* 
Sądów pokojn przez ludność.

2. b u d ż e tu  m in is t e r s tw a  oświaty.
Na budowę szkół powszechnych przeznacza bn* 

dżet na rok J.92.6 kwotę 3 miljory złotych, w tem £ 
miljouy na zasiłki, 900 000 zł na pożyczki, 100.000 na 
p ra - i  przygotowawcze w zakresie akcji budowy s^kół 
powszechnych. Koszta nadzoru szkolnego (inspektoraty 
szkolne) zawierają cyfrę 5,591.547 złotych.

Przyjrzyjmy śtę bliżej tej pozyeji.. Inspektorów 
szkolnycł je s t 264; każdy jednak, inspektor posiada 
osobną kancelarię z całą n m ą  urzędnit ó r .  Ogóle1-  
w inspektoratach zatrudnior ren jest ponad 10G0 ludzi 
których musi utrzymywać państw a Samych zastępców 
inspektorów jest 154, w tem 23 biorących gaże in­
spektorskie.

Poco wogóle ta  instytucja istnieje?
Przecież inspektor szkolny pochodzi z klasy nau­

czycielskiej i praktyka na  stanowisku zastępcy inspek­
tora, jeżeli chodzi o fachowość jes t zbyteczna, a jeżeli 
idzie o to, by stał się b iu ro k ra tą , to tego zawsze i prędka 
się nanczy. chyba po to, by inspektor kłócił się z za­
stępcą i wprowadzi* w szkolnictwo jedynie zamieszanie.

6 - - PIAST z  dnia 20 grudnia l92fi
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Zarządzających fcauceisrjaon i fr«kre<arzy j*st 191 
k&n&elwtpiż 270, niższych fHukcj©u&rju*ey 395, ogóła** 
ponad lOOo ludzi i 6 milionów wydattów.

Suur.fa ntiubkó# do koni stają  inspektorowie 217.
Przeciw  eh ba nukt me bedz-fc twierdził, że roz­

wój oświaty zalety od inspe&torskica koni. C. skawem 
jest, również, ta  za wynajem koni rząd liczy na dochód 
6000 złotych; yodobuo pozycja ta  jeal wynikiem tego 
stanu rzeczy, że niektórzy inspektorzy muszą konie 
wynajmować. by nie w zdychały z głodu. Najwyższy 
czas, by skończyć z bałaganem kancelaryj i inspektor­
skich Koni. Marcin W adom H  z Tłuczani.
m — — — me|  ,W3ffWii>iiiig tj aPBBroimim a i i r o ^ i ^ W M s f f w w p

D zia ł o r g o n i is c K
B aczność B ie lskie l

W  niedzielą, dnia 27  grudnia b. r., odbędzie się 
w  Bestwinie, po sumie, zebranie polityczne P. S. L. 
i  udziałem posła Romana.

Przedmiotem obrad będą ważne sprawy polityczne 
i  organizacyjne.

Za-ząd powiatowy P . S . L .

B aczność  W adow ick ie !
W  niedzielę, dnia 20 grutfma b. r. po sumie, od- 

bedz;a sjc we Frydrycbowicach zgromadzenie puoliczne 
P. ił. L.t na która przyuędzie poseł Komun.

O liczny udział ludowców uprasza
Zarząd powiatowy P. S. L.

B aczność W ie lick ie !
Posieuzenie 7jirządu powiatowego P. S. L  odbę­

dzie się dnia 21 grudnia b, r. w sah Rady powiatowej 
o godzinie 11 przed południem.

Z a po w. Zarząd P . S. L  
Br ozy na. Ciastoń. Piernik,

B aczność M ie leck ie !
W niedzielę, dnia 20 grudnia 1925 r., odbędzie się 

W Przetławiu, o goJz. 12 w południe (po sumie), w sali 
gminnej wiec P. S. L. „Piast*. Przybędą: pos. J . J e ­
dynak i preser J. Gnida i' referować będą sprawy po­
lityczną gospodarcze i organizacyjne.

. We wtorek, dnia 22 grudnia 192fi r., odbędzie się 
w  Eorowej o godz. 12 w poładnie, w sali S traży po- 
ża-nej, wlec P. S. l .  „Piast“.

Ludowcy, jawcie się jak  najliczniej 1
Zarząd powiatowy.

Dnia 28 grudnia 1925 r. w poniedziałek, odbędzie 
się w Mielca w sali „Kłos* posiedzenie Zarządu po 
Wiatowogo P. S. L. „P iast“. Na porządku dziennym 
spri wy Dieżące, Obecność wszystkich czlóhków Zarządu 
konieczna. Osobnych zaproszeń wysyłać się nie będzie.

J . Gmdaf prezes.

Bolnictwo czy przemysł?1
J u i  oa siedmiu pełnych ia t mamy niezawisłość pań 

stwową, a  mimo upiywu takiego okresu czasu, w któ 
rym niemowlę w yrasta na studenta, młodzieniec staje 
się rozważnym i poważnym ojcem rodziny, my, obywa­
tele Rzeczypospolitej nie rozstrzygnęliśmy stanowczo 
py*ajiia, cc u  nas jest ważniejsze, rolnictwo, czy prze­
mysł. Brak wyraźnej czynem popartej odpowiedzi na to  
pytanie, jest z pewnością jedną z najważniejszych przy­
czyn naszej teraźniejszej nędzy. A przecież odpowiedź 
jest prosta i łatwa, bez potrzeby odwoływania się do 
znanej i tylekroć powtarzanej prawdy, że Polska jest 
krajem  nawskróś rolniczym, z luanością w 70 procen­
tach rolniczą, zatem robactwo powinno iść w polityce 
państwowej przed wszystfałemi innemi zawodami. Sie-, 
dmiołfefin okres naszej samodzielności gospodarczej, 
nie mówiąc o politycznej, należał do 7 la t tłustych, dla 
przemysłu fabrycznego i to  tak  dla pracodawców, jak  
i dla robotników. F ab rd tan c i korzystali w potwornych 
rozmiarach z kredytów państwowych, k tóre przy usta­
wicznym soadku wartości polskiej marki, stawało się 
darowizna ze skarbu państwa, a robotnicy nietylko fa­
bryczni, ale wszyscy wywalczy!1 sobie najlepszą na 
św iede ochronę swoicfc praw. :

Y  Polsce karze się lum l za pracę ponad 8 godzin 
dziennie, w Polsce wszyscy pracobiorcy na wsi, czy 
w mieście muszą być ubezpieczeni. w Kasie chorych, 
w Polsce Istnieje przymus ubezpieczenia od wypadków, 
nawet na wsi przy takich zajęciach, które wykluczają 
prawie wszelkie niebezpieczeństwo jakiegokolwiek wy­
padku. W pierwszym z ubiegłych lat tłustych był 
w Polsce rząd tak  zwany robotniczo-chłopski, w  któ­
rym ten drugi wyraz był tylko ozdobą bez żadnej tre­
ści. w ostai nim rząd Grabskiego przy każdej sposobno­
ści głosił, że nie uszczupli pod żadnym pozorem socjal­
nych zdobyczy klasy pracującej.

Rezultat ubiegłego siedmiolecia jest-dla przemysłu 
nad wszelki wyraz marny. Fabrykanci jeden za drugim 
zam ykają fabryki, robotnicy zwięitszają w zastrasza­
jący-sposób artnję bezrobotnych, k tóra obejmuje obecnie 
ponad 300.000 osób, w co nie liczy się rodzin tych bez­
robotnych l e n  rozpaczliwy stan  naszego przemysłu, 
świadczy, że wspieranie buz rachuby przemysiu pie- 
niądzini państ^ow em i i budowa ustawodawstwa socjal­
nego bez liczenia się z warunkami życia gospodarczego 
w Polsce były pomysłem nieszczególnym, były środ­
kiem trującym . Dziś przemysł polski fabryczny leży 
właściwie w gruzach, bo fabrykuje za drogo, gorzej niż 
za granicą, wskutek zego  nie ma zbytu f  dlatego 
nadchodzą dla mego lata  chude, które oby nie trwały 
biblijnych la t 7.

W tymsamym czasie rolnictwo przeszło swoje 
7 la t najchudszych, w których nio zrobiło się prawie 
nic dla postawienia go na nogi. Jeden  z miAstrow rol­
nictwa, ludowiec przeprowadził w r. 1920 w Sejmie 
uchwałę o jednomiliardowym kredycie na 'zagospoda­
rowanie odłogów zajmujących dzAsiątki tysięcy moi- 
gów najurodzajniejszej ziemi, cóż kiedy ówczesny mini­
ster skarbu p. W. Grat>ski tak się z wydawaniem tego 
kredytu ociągał, że trzeba było codziennych urgeneów, 
aby p. m onster do uchwały sejmowej się zastosował.
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Takie samo oporne wobec rolnictwa stanowisko zajino- 
w a t ’"ówczas p. minister koieji. k tóry p.zeo transpor 
tan naszyn rolniczych, zboża uznał za pilniejszy trans? 

' .port wojska i inwentarza wojskowego. Taki nastrój 
względom rolnictwa, polegający na pozostawieniu 
■wszystkich jego gałęzi własnemu losowi' trw a dotych­
czas i niema widoków poprawy, chociaż ślepy widzi, 
żo tylko postawienie rolnictwa na zachodnio-europej­
ski m poziomie rnoże Polskę uratować.

Nikt zdrowy ńa umyśle nie powie, że my możemy 
wywozić 7,it granicę nasze wyroby przemysłowe, a więc 
bra<i fam bpi zapłatę, bo lepsze i tańsze m ają lin wywóz 
Kraje śąsiędiiie, ale jest to 'wszystkim wiaaume, ię  na­
sze 'zboże i. nasze bydło, nasz cukier i wogóle nasze pro- 
dukty rolne znajdą-zawsze chętnych, nabywców. P. Wł.

. Grale ki pocieszał nas niedawno, jako .min. skarbu, że za 
sarno zb-oże dostaniemy z zagranicy w* tym roku oko­
ło S miljardy złotych i.ż tą chwilą zniknie nasza mizerja 
piepężna, a chociaż jak zwykle nie powiedział prawdy, 
to jednak odgadywał,, że takby się stać mogło.

Polska jest rzeczywiście krajem rolniczym i gdyby 
z roli wyciągała to. co rola daje w takich; Czecha cli, 
Br Ig ii. w Ameryce, to za same produkły rolne wvy.wożo­
ne za granicę opędzilibyśmy wszystkie nasze potrzeby 
państwowe i prywatnó, a nadto byłoby jeszcze co do 
nloko»van'a na czarną godzinę.

Trzeba zatem zmienić dotychczasową politykę go­
spodarczą w Polsce nie nastając -na żadną warstwę 
społeczną, ani nie krzywdząc nikogo, trz e b a .. jak naj­
rychlej zająć się -rolnictwem, ,

Go na tem polu inne państw a robią i jakie osiągają 
„•rezultaty-,- opowiemy w najbliższej przyszłości. »

Dr Franciszek Bardel.

Oszustwa t:a szkodę rolników. » *■
Do prokuratury pizy sąd/će okręgowym w Nowym 

' S^C2ft wpłynęli doniesienie karne kilko rolników p - z e -  
ę j w  A b f a h a m o w i ; R o s e n  Te Wł owi , ,  w ł a ś c  i c i  e- 
1 'ó iri P r m y  „ Do m r o l n i c z y ,  z a s t ę p s t w o  m a ­
s z y n  ■ W i-ch t e r  i e g o “ -w Nowym Sączu o zbrodnię 
oszustwa.

Z treści doniesienia wynika, że Rosenfeld, względ­
nie jego ajenci, jeżdżąc po wsiach, namawiali podstępnie 
roluików do zakupna czeskich maszyn rolniczych Wich- 
terhgo, tłumacząc im, ż e  p o l s k i e  w y r o b y  n i c  n i e  
s ą  w a r t e .  Rolnicy ci,’ niedoświadczeni, dali się podejść 

: I . z-czywiście zamówili u niego czeskie maszyny, obo­
wiązując się zapłacić wysoką stosunkowo cenę kupna, 
którą usprawiedliwiam wobec nich tern, że cło z Czech 
jest wysokie.

Zdziwienie jednak zamawiających rolników było 
wiplkie, g d y  z a m i a s t  m a s z y n  c z e s k i c h  Wi c l i -  
t e r l e g o  o t r z y m a l i  m a s z y n y  z f a b r y k i  W o l ­
s k i e g o  z L u b l i n a ,  o b c i ą ż o n e  z a l i  cz l t ą ,  którą 
ze względu na złożone przy zamówieniu zadatki wykupili,

F it ma ta  więc p o p e ł n i ł a  p o d w ó j n e  o s z u ­
s tw  o, bo zamiast czeskich maszyn Wichterlego dostar­
czyła polskich wyrobów i, pod pozorem wysokiego cła 
pobrała wysokie ceny tak, że różnica na maszynie w y­
n o s i ł a  k i l k a s e t  z ł o t y c h .
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-Nie ustalono jeszcze rozmiarów tych oszukańczych 
liianipnlacyj, gdyż nie wszyscy poszkodowani siię zgłosili.

Również „Gazetą Podhalańska" skarży się* że od 
dłuższego czasu ajenci wspomnianej firmy uwijają się 
po wsiach powiatu nowotarskiego i, ganiąc poisine wy­
roby, dopuszczają się podobnych oszustw bezkarnie.

Wskazanem więc jest, aby kompetentne władze- 
(starostwo. prokuratorja i policja) energicznie zabrały 

[się do tych spraw.
Wszyscy poszkodowani z powiatów nowotarskiego, 

bmadowskiego, nowosądeckiego, grybowskidgo i goriic- 
! kiago powinni zgłosić swoje szkody do policji państwo-, 
wei, względnie do prokuratury

!  ■  1   ____________BaBaasa—a— ■—i■aamp— wan—  i i ■ i n ■ n i n u, ■ — wąw—

i 1  uoli i n iedo li c h ło p s k ie j
[ Pamiętnym jest rok 1924, rok nieurodzaju, który 
! nie oszczędził i naszej okolicy. Również i rok 1925,
| w którym wyiew wod dokończył dzieła zniszczenia. Lud- 
.ność po roku nieurodzaju, przeżywała krytyczne mie- 
| siące, nie mając czem siać i co jeść, oczekiwała z upragnie­
n iem  przyszłych zbiorów,'lecz i to zawiodło, gdyż wylew 
wód zniszczył nieledwie całą nadzieję rolnika. Z braku 

'własnej gotówki, ludność nabywała na kredyt zboże po 
! lichwiarskich cenach, gdzie się pobrać dało, aby roię 
obsiać i życia jakie takie prowadzić. Ludność kw atała 
do kompetentnych władz podwoi, prosiła, błagała, lecz 
wszystko bez skutku, gdyż na to wszystko rzpd Grab­
skiego był zupełnie głneny; Grabski dla nierobów i dar­
mozjadów miał pieniądze, dia tanków, celem popierania 
właściciel1 w iększej" własności miał pieniądze i ulgi 
w gpiacie, i nawet żeby ziemianie mogli się zjecŁac.do 
Warszawy dia bronienia swych zapleśniałych przywilej, 
Grabski dał im opusiu na przejazd bO*/o, gdyż biedactwo 
uie miało o czem jechać, więc ira pomagał, a  gdy ludność 
na wsi naga, głodna, marła z głodu, nie chciał o tern ani 
słyszeć rząd Grabskiego. A prawda, i dla małorolny eh 
udzieli! G iabslu ze swej skarbnicy o stu  terc-ny  doi 
spłaty podatków, i egzekutorów. oto trzy klęski: nieuro­
dzaj, powodzie i rząd Grabskiego, które ludność naszą 
dotknęły; a na dobitek przy&ęła i czwarta: bardzo wielka 
moc ślimaków się pojawiła, które bardzo w iekie szkody 
wyrządziły w zasiewach zimowych; na terytorjum samej 
gminy Woli Rogowskiej, pomimo dwukrotnych zasiewów 
zniszczonych zostało 20 morgów i 1.500 sążni doszczętnie, 
s i reszta pozostała nie rokuje mc dobrego, gdyż do 
połowy i wyżej przejedzone.

Rząd Grabskiego i lichwiarze, u któryct ludnos 
Dobierała różne produkty na kredyt i jjozyezałs pii 
mędzy na podatki, wycisnęli z nas wszystkie soki, jak 
z cytryny, ludność przyprowadzona do ostateczności, że 
zgrozą patrzy w smutną przyszłość.

Na tej tedy drodze zwracamy się do 1 as, szanown' 
PP. Posłowie, zechciejcie się zająć nolą łuduości, dotknię­
tej klęską ślimaczą i raczcie wyjednać dia niej ko 
nieczną pomoc rządową, albowiem induości grozi zupełna 
ruiua. Za koło P. S. L.:

Jan Budzioch, sekretarz.

Popierajcie zawsze prasę l i m ę !
i
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O ryeiiizu jii^  się gospodarczo!
Jak  w organizacji politycznej związek ludzi jednej 

lei, jednego programu, decyduje o rozwiązaniu piobie- 
uów polity. zuyćli, tak i w życiu gospodarczem.

Program polityczny bez uwzględnienia potrzeb 
gospodarczyeh, jest bezwartościowym i odwrotnie. Tak 
Polska długa i g^eroka, na wszysjfcicij wiecach poli­
tycznych i gospodarczych odzywają się głosy, nawołu­
jące do oehiony drobnego rolnictwa. Skarżą się drobni 
rolnicy na ceny produktów, zasypu,ą stosami rezolucyj. 
1 cóż pomogą skargi? Jeśli rolnik poza organizacją po­
lityczną nie interesuje się organ Racjami gospodar czerni, 
nie umie sprzedać i nie potrafi.

Nawet tak czynna interwencja, jak  naszego Klubu, 
który zawsze dawał i daje dowody pamięci i stałej opieki 
aad rolnictwem, jest i będzie kroplą w morzu w ogolnej 
nędzy, a wobec palących potrzeb nie wiele znaczącą, 
jeśli na dole, we wsiach brak organizacji, k tóra ,est 
vyrazem siły.

Nigdy może tak  nie daje się odczuć potrzeby 
związków rolniczo-handlowych, jak dzisiaj. W Polsce 
b o ^ n  od chwili zapanowania nieszczęsnej „grabszczy- 
zuł “ która państwo zaprowadziła na brzeg pizepaści, 
a  wieś do ruiny, budzi się z odrętwienia instynktem’ 
samozachowawczym rolnik, którego, doniedawca, niemal 
wszystkie rządy i urzędy, m ias'a i robotnicy, uważali za 
hetbę-pętelkę.

Zrozum ano wreszcie, źe kraj naw skróś roln’czy, 
jes-t i będzie s te ra n y  na g crącz .ę  przesileń tosurdar- 
c z y  -ht-y rolnictwo chc.anc lak 'trak tow ać, jak 
dotychczas. Prawda ta  niezbita okazała się najwy­
mowniej. Paroksyzm, jaki wsi rżąca państwem, zawsze 
odbija się i musi się odbić na rolnictwie. Dowodem 
tego obecny spadek złotego i ustosuukowauie się cen 
artykutów przemysłowych do cen produktów rolniczych. 
Handel i przemysł kalkuluje według d eh ra . rolnik tylko 
riezorpanizowiiny oddaje dzisiaj wlasn3 pr-du :t» uo 
cenijaniżej kosz ów produkc” . Czyż ma tak t rwać dalej? 
&. pytam się, czy za oorywczemi wystąpieniami na ze­
braniach politycznych objawił się kiedykolwiek żywio 
łowy odruch tegoż poniewieranego óotychc sas rolnictwa, 
przez zdecydowaną do działania organizację, któraby 
reprezentowała wobec rządu postulaty? Nie! To też nic 
dziwnego, że konsekwencjo tego stauu musi ponieść 
drobny rolnik.

W Polsce u tarł się zwyczaj dojeń.a państwowej 
krowy, które tak z powodzeniem uprawiano za rządów 
Grabskiego.

Na każdy silny zw/ązek, należycie zorganizowany, 
łoży państwo olbrzymie sumy, a drobna rolnictwo po­
nosi dla państwa ciężary, ule żądając nic w zamian
za to. A wszystko to wypływa i  braku organizacji' 
i jasnego programu działania.

Nowożytne społeczeństwa o przewadze produkcji 
rolniczej, jak Dania i Czechy, dawno to zrozumiały 
i wytworzyły zorganizowane siły, o jakich my nawet 
nie mamy pojęcia.

I  nie cudownym sposobem powstała tam silna 
oro-an zacja rolników, która wyciska piętno na ogólnej 
polityce gospodarczej państwa, ale zdecydowaną wolą, 
nieraz samozaparciem, i wierzeniem w ideały uspołecz­

nienia gORpcdarza. J u nas jest to możliwe: tylke taka 
organizacja:

Wieś przy wsi, powiat za powiatem, związane 
jednym, nierozerwalnym łańcuchem współdzieł&tych 
organizacyj, w zakresie handlu własnami próuukłami, 
stanie się dla mas rolniczych potęgą, a  dla miast 
dobrodziejstwem. Trzeba nam raz wreszcie ruszyć 
z miejsca, dać poznać społeczeństwu, ż« jestesmy, że 
umiemy nietyiko zapracować na chlebuś powszedni, 
ale drogą organizacyj handlowych zaoszczędzić to, co 
handlarz i pośrednik zarabfó.

Podstawowym eiemeutera pracy drobnego rolnika, 
na którym buduje on swoja dochody, jest produkcja 
zwierzęca. Ujęcie w silne organizacyjne karby handlu 
pioduktów zwierzęcych, musi się stać potrzebą dni i lat 
najbliższych. Zorgańizowanb tej dziedziny handlu da 
państwu niesłychane dochody, a rolnictwa wskaże wła­
ściwą linję, po której ono powinno kroczyć. Twórzcie 
laką organizację!

Twórzcie taką organizację handlu produktów 
zwierzęcych!

Zgłaszajcie się do Związkowej Spółdzielni zbytu 
bydła i frzody — Kraków, plac Szczepański 6, która 
powitała /. imcjatywy społeczników i podpisanego.

Ninchaj ani jednego powiatu nie zabraknie z wo­
jewództwa ki akowskiego!

Stańcie w szereg szlachetnej rywalizacjil Akcja 
Związkowej Spółdzielni objęła już 12 powiatów.

N:ech inne pow aty, dotychczas nie zorganizowane, 
nie będa w tyle za powiatami: ropczyckim, strzyżowskim, 
giyiowskim, gorlickim, łańcuckim, brzeskim, mieleckim. 
Tylko taką olbizymią, społeczną organizacją poti afimy 
zdusić nieprzyjaciół, którzy za wszelką cenę dążą do 
zu Siczcnia Spółdzielni.

Akcja, którą z ramienia Związkowej Spółdzielni 
prowadzi doświadczony i fachowy dy-ektor, p. Ledó- 
chowski, raa na celu nietyiko zbyt produktów zwierzę­
cych w stanie żywym, ale także i w stanie przerobionym.

O prcgiamie piacy Związkowej Spółdzielni w na­
stępnym numerże. Poseł fan Jedynak.

W iadeinośoi ż  P u is li i u  św iata .
Zjuzd hiistorykón polskich w Posnnniu.

W niedzielę dnia 6 grudni i b. r., w gnr4ćwn 
wersy tętn poznańskiego, odbyło się uioczyste otwarcie
IV. Powszechnego Zjazdu historyków polskich.

Na zjazd‘przybyło około 400 osób z całej Polski 
i szereg gości zagranicznych. Przybyli delegaci mini­
sterstwa wyzuań religijnych i oświecema publicznego, 
rektor Uniwersytetu wileńskiego, Parczewski, poseł 
pol3lu w Aloskwie, minister K ętrzyński, profesorowie: 
Kntrzeba. Zakrzewski, Kouoiiczyński, PtaszycKi, dyr. 
centralnej bibljoteki wojskowej w Warszawie, pułk. 
Ł idyński i szereg najwybitniejszych przedstawicieli 
nauki polskiej z całej Polski.

Zjazd zagaił prof. Bujak, poczem prof. Dębiński 
jako przewodniczący otworzył posiedzenie słowem wstęp 
uem.

Zebrauie uchwaliło wysłać depeszę do p. prezy­
denta Rzeczypospolitej, oraz iustytucyj naukowych za­
granicznych.

I
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Pierwsze posiedzenie zakończyło *ię świetnym wy­
kładem prof. Zakrzewskiego, który w ogólnych zarysach 
nakreślił potężną postać Bolesława Chrobrego.

Wygłoszono szereg referatów naukowych, jak  rów- 
n ie i prowadzono obrady w różnych sekcjach. ” ’

W ielk i p r o e es  k o m u tis ló w  #  R um im ji.
Wielki proces komunistyczny przed sądem woj­

skowym w Kiszyniewie, zakończył się wydaniem wy­
rok n, na mocy którego 85 os arżonych (z pośród ogól­
nej liczby 270 podsądnych) skazano na więzienie. Jeden 
z oskarżonych, któremu dowiedziono kierownictwo orga­
nizacją komunistyczną, która zmierzała do obalenia 
ustroju, skazany został na dożywotnie więzienie, dwu 
jego pomocników skazano na 15 lat ciężkich robót. Po­
zostali otrzymali kary od 6 lat do 6 miesięcy więzienia.

N iem cy za p ła cą  za sw ą zb rod n ią
W  czasie wojny Niemcy zatopili amerykański 

okręt „Lusiraują". Ten barbarzyński czyn zadecydował 
o przystąpieniu Ameryki do koalicji antymemieckiej. 
Obeenie obradująca w Waszyngtonie komisja niemiecko- 
amerykańska do spraw odszkodowań wojennych usta­
liła obecnie, że Niemcy mają zapłacić Stanom Zjedno­
czonym kwotę 2,409.4:13 dolarów tytułem pełnego od- 
BzKodowania za zatopioną w 1915 „Lusitanję- .

O lbrzym ia k ą ta s tr o la  w Aibr jjjfi.
Wylew jezioia w Skatari przybrał katastrofalne 

luzmiary. Pod wodą stoi całe miasto Skutari, tak  stare 
Jak i nowe jego dzielnice. Parlament albański, po uchwa­
leniu nagiego kredytu na pomoc dla dotkniętych kata­
strofą, przerwał na znak żałoby posiedzenie.

Forty K olodji z o s ta ły  z n iszczo n e .
Przewidziane w tiaktacie wersalskim zniszczenie 

tortyfikacyj miasta Kolouji, zostało ukończone. Wszyst­
kie torty na prawym brzegu Bena zostały zniszczone. 
"Wysad senin w powietrze, względnie rozoiórce, uległo 
8ft tysięcy metrów kubiczuyeh budowli.

W p oszu k iw an iu  form y rcąd ów  w  P ersji.
W stolicy Persji, w Teheranie, otwarto uroczyście 

konstytuantę perską (zgromadzenie narodowe), która 
rozstrzygnie o formie ustroju, jak i ma być zaprowa­
dzony obecnie w Persji, czy ma pozostać raonarchja. czy 
też należałoby zaprowadzić republikę. Po detronizacji 
6zacha (ezyli cesarza) rządy tymczasowe sprawuje Risa 
Khan

P ostęp y  a g ita c ji so w ieck ie j w  C hinach.
Ostatnie wiadomości z Chin stwierdzają o olbrzy­

mich postępach akcji, zdążającej do nbolszewizowanis 
tego olbrzymiego państwa. Z ehrrilą powrotn ambasa­
dora sowieckiego w Pekinie, Karachana, wybuchła ta n  
rewolucja, mająca cechy i ewolucji bolszewickiej. Wszjsfc 
kie elementy radykalne przechodzą dzisiaj na stronę 
rewolucji. Przeciwnikiem tej akcji okazał się tylko man 
cżarski marszałek Czang-Tson-Ling, którego popiera 
Jąponja.

Precz z pieniactwcm, precz z wódlą!

Ni 6,

Z wieucw i zpniadzeń,
K r a k o w s k ie .

Dnia 29 listopada b, r. odbył się w Harowicach 
z inicjatywy p. F r. Gb> z Konar wiec, przy udziale 
licznych osóo z gmin Gaja, Bukowicy, Kuliszowa, .Mo­
gilan, Konar i innych. Przewodniczył naczelnik gminy, 
Knciński, sekretarzował p. Marcin Kapta.

Pierwszy przemawiał p. F r  Grza i przedstawił 
nrogram i dzisłalneść stronnictwa P. S. L., oraz wy­
czerpał szczegółowo spraw ę reformy rolnej, ochrany 
drobnych dzierżawców, samorządów wiejskich, powiato­
wych i wojewódzkich,' ordynację wyborczą do Sejmu, 
oraz cały szereg spraw z dziedziny politycznej.

Następnie przemawiał p. Nazim, który wezwał do 
organizacji politycznej i gospodarczej pod sztandarem 
P  S. L. „P iasta- .

Owocem dysknsji by  szereg rezolucyj politycznych, 
z dziedziny ekonomiczno - gospodarczej, oraz z dziedziny 
oświatowej.

Na wiecu tem wybrano również zarząd miejsco­
wego Koła P. S. L. M aran Kopta.

D ą b r o w s k ie .
Dąbrowa. W dnin 7-go grudnia odbyło się bardzo 

liczne zebranie delegatów gminnych Kół P. S. L. po­
wiatu dąbrowsi iego w sali Rady powiatowej przy udziale 
posłów prezesa Witosa, senato ra iakóha Bojki i posła 
Dubiela.

Zebranie otworzył prezes powiatowego Zarządu, 
wzywając delegatów do oddania hołdu cieniom zmarłego 
m istrza słowa, Władysława Reymonta

Następnie senator B ojko przedstawił zebranym, 
jak ś. .p Reyment wczuł się w życie chłopa, ws1 pol­
skiej i jak  to w „Chłopach- , światowej sławy powieści —  
przedstawił. Wysłano od zebrauycu telegram kondolen­
cyjny do żony pisarza, jak  równ.eż wybrano delegacje 
na pogrzeb z przewodniczącym, sen. J . Bojką. Poseł 
Dubiel w swem przemówieniu przedstawił obecne ciężkie 
położenie Polski na terenie polityki międzynarodowej, 
wpływ układów w Lokarno na sojusz z Francją, spadek 
złotego, oraz przyczynę upadkn rządu p. Grabskiego, 
i dlaczego P. S. L. zajęło tekę rolnictwa i handlu.

Prezes Witos, powitany burzą oklaaków, vr dwu­
godzinnej mowie, omówił koleje iządu p. Grabskiego, 
wyjaśnił jaskraw e fakta nadużyć w gospodarce państwo­
wej za rządów p. Grabskiego, stwierdził brak zaufania 
zagranicy do nas z powodu kłamliwych komunikatów 
rządo, oraz niedotrzymywanych nraów, przedstawił sta­
nowisko klubu w ostatuiem przesileniu, i stanowiska 
innych niby chłopskich klnbów, oraz czy pożyczkę za­
graniczną otrzymamy, i jak  powinuu być użyta?!

Na zakończenie swej mowy wezwał do silnej chłop­
skiej, jednej organizacji, a wtenczas dolę poprewimy, 
a państwo chłoj nie nu pastwę intryg, ale kn świetlanej 
przystani poprowadzi!

W dysknsji przemawiali: p. Dziobią o organizacji, 
obniżeniu płac policji, St. Nowak o oszczędności, k re ­
dytach długoterminowych. SL Kwaśniak stawia wniosek, 
uchwalony jednogłośnie o oddanie p. Gra bskisgo i S-ci 
przed Trybunał Stanu, K Groch prosi klub o kredyty
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PIAST a f e k  2d grudnia 1925 r.

tfłoętofcer minowa, p r a a l^ w i i  d ^ y r f ie « n w ą  redakcję, 
objaśnia ćscawą w przyuuw * o jezpłeciMmu) srym. W. Tb i 
tuszek staw ia wniosek o uBaiejszeai* prneento inwali­
dom ze względów oszczędnościowych, fuwsi klub o sta- 
rauia, aby policja otrzymała prawa takie, jak austriacka.

. Na interpelacje c/.ęśeiowo odpowiedzi*! po-ei Dabiei, 
częściowo prezes Witos, któremu zebrani przez p. Kwa 
fcumka serdecznie za dotychczasową prac*; podziękowali.

Uchwalono rezaiusje, ja k : wotum zaufania sen. 
Bojce, prezesowi Witosowi i posłowi Dubielowi, pełnr 
uznanie za stanowisko patrjotyczne w czasie ostatniego 
przesilenia, obniżenie premii asekuracyjnej, pozostawieni* 
drzew koło koiyta Wisły, Dunajca, kredytów długoter­
minowych, zrównoważenie cen przemysłowych z rolni- 
czemi i postawienie przed Trybunał titaun p. Grabskiego.

Na tern prezes honorowy powiatowego Zarządu, 
senator Bojko, zebranie zamknął.

Dąbrowa, ta  sławiona „Sprawą*, takiego licznego 
i  serdecznego zebrania dawno nie widziała.

Nic n nas p. Bryle; ze śmieciami jąk przyszli prędko, 
jeszcze prędzej porzli, tylko smród po nich —  z  tinpów, 
a  dziś ze wstydem proszą — „zbłądziliśmy “ —  „przyj­
mijcie “.

Dąbrowskie nie na długo dla rozbijaczy, jak  
p. Gądek na zebraniu powiedział: „Mieliśmy jednego, 
uchwaliliśmy nie dotykać się —- bo czuć — i po krót­
kim czasie po nim**.

Chłop wie, kto utworzył Grabskiego i nędzę z nim — 
wie —  pamięta —  i popam ięta! -»

Franciszek Drewniany, sekretarz.

Marny Zjazd bankniKw połityĉ iycli
Na dzień 27 listopada b. r. „Związek Chłopski*1 za­

powiedział ZjaEdjx>wia.towy w Rzeszowie, który szero­
ki > oatiszowano, w gazetach ogładzano, zachęcając lud­
ność do wzięcia udziału.

W tym Zjeźdzłe mieli wziąć udział Pluta i Sfapiń- 
Bki ktaptóski rapewuo dlatego nie przybył, bo wiedział, 
*e do kogo przemawiać nie będzie, kościoła narodowego 
założyć się tu  nieda, więc wolał nie przybyć.

Znalazł się tylko sam Pluta i około niego pani hli- 
ekieb jego krewnych i tych, którym mandaty poselskie 
rapewnia. Na tern zebraniu mała sala „Sokoła*4 świe­
ciła pustkami. Pluta bardzo ubolewał, że s  Rzeszow­
skiego tal: mało chłopów przybyło, ale nic dziwnego, 
b> to  już każdy zna jego krętactwa i jego gadania, 
które są bez skutków. Na tern zebraniu przemawiał 
Pluta, tylko o biedzie chłopskiej, którą każdy ina, bez 
jego gadania; winę kładł na rząd Grabskiego, że źle 
gospodarzył, chociaż sam był jego twórcą, bo rozbił 
rząd większości Witosa, to też jego mowa nie znalazła 
uzna "a nawet wśród jegc krewniaków, bo bardzo szem­
rali i przedwcześnie zebranie opuścili. ♦

Na końcu zebrania oświadczył zebranym, że jedae  
do Belszewji przekonać się o tamtych stosunkach. 
Dziwi nas bardzo, jaki ceł ma Pluta na oku w tym wy- 
Jjeźdzłe, czy jodzie uczyć się na bolszewika? A może 
dręczony wyrzutami sumienia, jedzie poza granice Poł- 
sŁi, by zapomnieć tę wielką zdradę chłopów, której do­

puścił się przea rozbicie rządu większości polskiej, co 
spowodowało obecna biedę i nędzę wśród ludu i ruinę 
w całej Polsce.

Po skoilczonem zebraniu Pluta zabrał swoich adju. 
tantćw i poszedł do kawiarni w której muzyka koncer­
towała, aby przy kieliszku uspokoić bóle wewnętrzne 
% powodu nieudania &ję Zjazdu i opuszezenia przez chło­
pów w Eze&zowskiem. Powiat rzeszowski i eala. Polska 
ma. dosyć takich obrońców w osobach Pluty, Bryla, 
Stasińskiego 1 1. p., którzy duzo gadają, piszą, a na czy­
ny ich nie stać. Dlatego chłopi w Rzeszowskiem wie­
dzą, kto broni interesów ludu i PolskL stoją silnie przy 
„Piaście**. Wiedzą dobrze, że Pluta i irmi tanią tylko 
burzyć, wichrzyć, a natomiast pracować nie ranią i nie 
chcą.

Takich ludzi powinno się przepędzić i nie dopu­
szczać do dalszego rozbijania chłopów.

Chłop z Rzeszowskiego.

Od Administracji.
Począwszy ud d. 15 grudnia b. r. przyjmują wszyst­

kie urzędy pecztow* w całuj Polsce, prenumeratę na 
. Piasta**, która wynosi 2  z ło t e  k w a r ta ln ie ,  lak 
z jednej strony jest pewna wygoda w prenumerowaniu 
za pośrednictwem poczty, tak  z drugiej strony, zwła­
szcza w uoczątkowysn okresie tych zmian, m*że ł  ->arat 
pocztowy funkiajonawać nwnej sprawnie i z tego pa- 
w du m * ją  zakraść s ię  niektóra nlewłaśclw*ś*i i r e ­
klamacje. eiem un am ęcia reklamacji i opóźnień w wy­
s i l  e pisma, radzimy przesyłać prenum eratę jak dotąd 
za pośrednictwem czeków P. K. 0- na konta Nr 
<trl.08ó. Przy o©tvrfn zasowym bowiem sposob.e f&rt 
tskże i ta d«g«dn.i*ć, i*  A m n-straoja i Rsdakoj* d u ją  
nazwiska ąrenu-rferaturew, wszelkie zaś perady pr<nvue, 
odpowiedzi redakcji, oomcc w o.rzyman u zaeh ru, inter-. 
wenr-je u wł ez i t. p udzreia się tyiso n a s z y m  
p r e n u m e r a t o r o m .

Uii M-onumeramrow mamy niewiel cą ilość broszur 
i obrazow k tors wyślemy, p k  w bieżąc m rowu, dła 
fycś, tórzy prześlą do d n ia  15 s t y c z n ia  c a ł o ­
r o c z n ą  p r e n u m e r a tą .

Przyp^mrndiiiy także, że kto prenumeratę zgóry 
zapłaci, leg* ew entualna podwyżka w ciągu roku nie 
obowiązuje. We w łasny*  przeto Interesie czytelników 
ieźy wysłani* prenumeraty ca ło ro czn i, k tóra wynos 
obecnie 8  złotych w term inie da 15 styeznl* 1926 r*

Na fundusz organizacyjny zfozyli:1
Dr Marczak imieniem Zarządu powiatowego P- S. L. 

w Chrzanowi*; 25 złotych.
Koi* ludowe P. S. L. w Pozowicacłu 5 KOtyeh. 
P. F irf*nek s  Bestwiny: S złote.
P. Wiśniak Walenty: 5 złotych.
Zarząd oowiatowy w S m b  arze '10  złotych.

* id w © k r f
p? r y s z a r d  s c k in a g e l
p rz e n ^ & ! ta n c e fa r te  &£§waX.ackq

Z JJŁSŁU DO  ŚS0HIJC. 415



12 PIAST r, gaia 2C grudnia 1925 r. Ni 61

K R O N IK A .
( . t tU b Z I G N  -  M A  D W I 3 1 .

Dni
b —

Kalendarz rzymskokatolicki 1
S l t f  c a

Wschód 
jrodz. min.

Zachód
godz. min,

23 4  Adwentu. Teofila, Dominika 1 44 15 27
24 P. Tom asza ap., Sew eryna 7 45 15 27

vV. Zenona, F law jana > 7 45 15 28
23 Ś. W iktorji p. m. 7 46 15 28
24 O Wig. Adama i Ewy 7 46 15 29
25 P. Roże Narodzenie 7 46 15 30
26 S. Szczenana p erw3zego męczennika 7 47 15 30
27 N. 1 po P. N. Ja n a  apost. i ewang. 7 47 15 31

Ceny.obcych walut
diiia 15 g ru d n ia  192o r.

dankr płacą za I  d o l a r a .......................... 10 zł 50 groszy
* „ „ 1 fu u t sz te rtin g . . . 47  „ - »
» „ „ ' 1  f ra n k a  francusk . . 7 *
* „ „ 1 ,  uz..d jc. . . 2 n

„ „ 1  k o ronę  cz esk ą  . . —  « 34  „
!>• „ „ 1 l ir a  w łoskiego . . -  » »  «
fl „ „ 1  m arka u jom iecka . 2 Aa }J i

„ „ 1  szy lin g  a u s tr . . . 1 „ 45

Ceny płodów rolniczych w KraKowle 
w dnia 11 gm daia 1925 r.

Geny rozumieją się za towar średniej liadlowej 
jakości za 100 kg wagi, w złytyeh, bez gminnego po­
datku spożywczego, loco Kraków.

^szeuica targowa 36—38, pszenica aworska 
38?—39.. żyto krajowe 26-50 - 2 7 J—, żyto targowe
25—26, owies dworski 27—28 owies targowy
26-*—26 50, jęczmień na paszę 2 3 —25, jęczmień na krupy
23 -2 6 , kukurudza ru m u ń sk a  , kukurudza węgier
s k ?  , t a ta r k a  , p ro so  siauo średnie —-—

liugów, zanim przeczytaliśmy ranne gazety. Podpisano: 
Złodzieje.

Wp<yw z monopolu tytoniowego. W ćiągn ubie­
głego nueuącą listopada monopol tytoniowy wpłacił do 
ministerstwa ssaibu  14,000.000 zł, w ciągu zaś pierw­
szych ’3Qenastu miesięcy r. b. 167.6 milj. zł, a więc 
o 5.1 milj. zł więcej, niż preliminowano na cały ros bie­
żący. Pozatem na amortyzację i oprocentowanie- pożyczki 
włoskiej przekazał monopol tytoniowy 11.7 milj. zł, 
a  więc czysty zysk monopolu tytoniowego wynosił do 
dnia 30 listopada b. r. 179.3 milj. zl

Niezwykłe peświęaenie dla nauki. Lskarz-amery- 
kan:n, dr Barlow, badał przez dłuższy czas w Chinach 
epidemję nieznanej dotychczas choroby, której przebieg 
przypominał cholerę. Z wielkim trudem udaio mu się 
izoiowad- pewną ilość laseczników tej choroby.

Z cennym swym dobytkiem dr Barlow udał się do 
Ameryki. Ale tu, na granicy, spotkała go niespodzianka. 
Celnicy nie chcieli za żadną cenę wpuścić do kraju n i#  
bezpiecznego prezentu Zdecydowany aa wszystko dr 
Barlow poradził sobie w ten sposób, iż połknął bakterje. 
Oczywiście, po przyjeidzie do Baltimore, zachorował i, 
przeniesiony do kliniki chorób zakaźnych, jest tam 
przedmiotem obserwacji lekarzy

Nie brali jeszcze ludzi poświęcających się dl? nauki. 
Patenty rozłożone na raty. Ministerstwo skarbu 

zgodziło się na rozłożenie należności za petenfy na 2 raty.
Pierwsza ra ta  będzie płatne w gra lniu b. r., u druga 

w marca lub kwietnia r. p., co nie zostało jeszcze 
ustalone.

W Serbji 24  stopni mrozu. Najniższą temperaturę 
zanotow ano niedawno w Kragujewaczu w Serbji śiodko- 
wej, gdzie termometr wykazywał 24*stopni poniżej zera.

■4rozy we Włoszech. Mrozy trw ają w dalszym 
ciągu W całych Wł< szech. W Soudrio tem peratura —■ ]4 ; 
w Domodossola — 9; w Bergamo pozamarzały potoki, 
Simpiou pokrył się warstwą śniegu grubości jednego 
eretra.

Uczciwi złodzieje. Bywają i tacy, coprawda w Ame­
ryce, w Kanadzie. W racając do domu wieczorem niejaki 
pan Combę z W innipegu został zatrzymany przez ban­
dytów i okradziony. Zabrano ma zloty zegarek i 45 
fantów Sperlingów, osiągniętych z koncertu na gwiazd­
kowe upo uinki d 'a  najuboższej dziatwy.

ostępnego dnia jakiś oberwaniec zjawił się w biu- 
vzo pana Combe’a i pozostawiwszy u kasjera paczkę, 
szybko się oddalił. Po oiwarcin paczki, znaleziono w nie] 
zegar >ir pana Comue’a i skradzione pieuiądze wraz 
z notatką:

„Baruzo przepraszamy za to, co zrobiliśmy. Nie 
wiedzieliśmy, czyje to były pieniądze. Wydaliśmy 8 szy-

d a  W a m
9 książek po sto  kilkadziesiąt stron  każda, oraz 9 ciekawych

i obszernych dodatków , za w iercących  bogaty dział teatralnymi rozry* 
wek umysłowych p. t. „NASZA ILUSTRACJA*

pólroczhip' (18 tomów) 9 złotych — rocznie (36 tomów) 18 złotych.

Za tę  śn reszh ie  n iską cenę, będziecie mieli najserdeczniejszego 
przyjaciela, k tó ry  serce  w asze, ściany dom u waszego um ai pogodą, 
radością i weselem. ,

Redakcja „Biblioteki wesołych opowleści“ zaprosiła do 
w spółpracy pp.: K.  M akuszyńskiego, J -  Szaniaw skiego, Z. Kle­
szcz i ego, B. W lnaw era, W. Ferzyńskiego, H. Szpyrków nę, 
*J. Czem pińskiego, J* Ejomonda i w. inii. Pożalem prowadzić będzie 
w ydawnictw o przekłady najlepszych nowości z lite ra tu ry  obcej, -

Kazw.iska te  są  gw arancją doborowej i napraw dę pogodnej 
treści naszych książek.

Każdy p ren u m era to r „BiBLJOTEKl WESOŁYCH OPO- 
WlESCi4k otrzym a bezp łatn ie  szafkę na książki za zwrotem  
kosztów  p rzesy łk i i opakow ania z fabryk! do domu.

Każdem u nadsyłającem u prenum eratę , odw rotną pocztą p rze­
syłam y wskazówki, dające możność wycofaniu wpłaconych na p renu­
m eratę  pieniędzy i mimo to, otrzym yw ania książek  w  eią^u całego roku.

P ren u m era tę  wpłacić należy n a  konto P.K .O. Nr 12.155, 
tub przekazem  pocztowym na ad res:

BIE110.TESJ OPPIESCS
Warszawa, ulica Grzybowska Nr 11.
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O c ip & w ie d ś i  E L e d a k c j i .
V . ( k l » r ] a  V ' ą < « r s k a ,  jn o g i la iy ;  K o s a l y l a  J u l  j a ,  

K o rc z y n ; A n d L . e j  W ę g i e l ,  R a d w a n : iz b a  sk a rb o w a  w zyw a 
p e te n tó w  do p rzed ło żen ia  b ra k u j \cy ch  d okum en tów . —  P a u l i n a  
t i a r u s z ,  S o k o ln ik i; G a ł u s z k a  K a t r r z y n a .  U stro n n a ; B a ­
r a n  K a i a t r z y n a ,  B ia ło u rzeg i; D f u g a s z  IŻ O F ja , K o m b o rn ia : 
r o d a ń  w aszych  w  Izb ie  ska rb o w ej n ie m a . —  E t a u s  A n n a ,  
K to.-b o ; K u r i a  W o ł y ń s k a ,  S try m b a ; A n n a  Z a j d e l ,  ,GJo- 
w ie ń z a ;  B e W K O  J u s t y n a ,  K ra a n u y  W y m ien io n o  w a o w j w zy­
w a  izb a  sk a rb o w a  do p rzed ło żen ia  są d o w e j u c h w a li ,  u z n a ;ą c e j 
m ęża  za zm arłego . — U p e j a  t e a m r a ,  L i s a  G ó ra , i t i a r j a  
l i r  k i e r e k ,  K ro sn o ; A ^ n u  D z i u r a ,  C h m ie ln ik ; J a n  i l:  
Z o S j a ,  M iejsce P ia s to w e : Iz b a  sk a tb o w a  p rz e s ła ła  a k ta  do D. O. If. 
X, ce lem  s tw ie rd z e n ia  z w iązk u  przyczynow ego  śm ierc i. —  A g a t a  
k o ć l s k a ,  Z akoś j ie le ;  i . n n a  i r o ł r k ,  G 'z sc h y n ia  W  s p ra ­
w ie  w aszej Iz b a  sk a rb o w a  odn iosła  się  do K u r j i  b isk u p ie j o spo- 
T ządzenio m e try k i  śm ierc i. —  F r a n c i s z k a  i s i e l e c N a ,  W ołez- 
ió w ;  W i e l g o s z  M a r j a ,  T eod o ró w k a ; S i a r  j a  S z u l e r ,  Borek 
S ta ry ;  K r o r , ' s ł a w a  " j o s l r e e w i n a ,  S iem iecbów , G ro m n ik ; 
P i o t r  F o ^ i m i ,  S tra sz y d le : W s iy a tk im  z a o p a trz e n ie  Iz b a  sk a r ­
bow a p rz y z n a ła . — C z a j a  A g n i e s z k a ,  z Ł ą k :  Izb a  ska rbow a 
tw r ó ń ła  s ię  do S ąd u  pow iatow ego  w  D u k li o n a d e s ła n ie  ak tów  
do w g ląd u . —  M t t l - j a  C z e r n i a k  W ułczków : Izb a  ska rb o w a 
dcdatE ow o n u s i  zb ad ać  s ta n  m a ją tk o w y . -  T r z n a d e l  A n t o n i ,  
K orczariyę Izb a  sk a rb o w a zw róciła  s ię  do s ta ro s tw a  o p rre s łn  h a ­
n ie  św iedków . —  ( I i i j k i n i i i  i‘i a r j a ,  B rzo iu w : Iz b a  skarbow a 
m n si .D adać  s ta n  m a ją tk o w y  —  S k a i * b k a  M a r j a ,  P u ik u t :  
Iz b a  sk a rb o w a  wzywa, p a n ią  o p rzed ło żen ie  św ia d e c tw a  pożycia 
m ałżeń sk ieg o . ■ t / ą s i o i *  L u d w i k a - ,  Z rę c in : Iz b a  sk . w zyw a p a n ią  
do p e d a n ta  Św iadków , —  A n n a  & t a p i ń s l < a ,  P o d n ie s trz a n y :, 
B ra k  m e try k , śm ierc i. Izb a  sk , z w róciła s ię  po n ie  do p o se ls tw a  pol­
sk iego  w  W ied n iu , —  A n n a  Z y c h ,  G w oźilziec: izb a  sk . ud n io sl*  
s ię  do p o se ls tw a  po lsk iego  w  W ied n iu , o n a d e s ła n ie  opisu  cho­
ro b y . —- K ę g r z ;  r  K e g i n a ,  S u lis tro w a : M inG to rstw o  sk a rb u  
z a ła tw iło  ro k n rs  odm ow nie. —  M a g d a l e n a  o u l c z ,
Iw k o w a: Iz b a  sk a rp o w a  o d n io sła  s ię  d.i Sndu pow , w  B rzesk a  
o n a d e s ła n ie  ak tó w  do w g lą d a . — ł i i i i t t  p .  B a t k o ,  Ja w o rsk o : 
Zw rócono się do P . K . U . 'la m ó w  o u ..u, o s ta n ie  a rk u sz a  ew id e n ­
c y jn e g o . —  ś i a i - j a  i» ia le t* ,  K om orow : N ależy  dodatkow o p rzed ­
łożyć d e k la ra e ję , p o tw ie rd zo n ą  p rzez  u rz ą d  p a ra f ia ln y  i  In s p e k to ra t  
skarbow y . —  J a d w i g a  S z c z u r e k ;  M a r j a  T a i t t i s z ;  > 4 a t a -  
r / y j t a  M o s k a ! ;  M a r i a  G u z i k ;  l . p o l o n j a  E i u b i l ;  M a r g a  
C z a j a ;  M a g d a l e n a  t f a ć k o ś ;  K a r o l i n a  S ł o w a k :  W sz y s t­
k im  zao p a trz e n ie  p rzyzn an o . —  T e r e s a  M a z g a j  D u c I U o w a ;  
P o d a n ia  w isz o g o  b ra k  w  Iz b ie  skarb o w ej, — M a r  Jat L u k s u ;  
K a t a r z y n a  H r o c u m a l :  Z a o p a trz e n ia  odm ówioa-' —  A n n a  
M a k u ;  A n a s t a z j a  i f u r j a k ;  I g n a c y  W o j t o w i c z ;  k a -  
s - o l l n a  1 ' l j a .  Izoa sk a rb o w a o niob!:, s ię  do P o se ls tw a  pol- 
s s ie g o  w  W ied t iu  o n a d e s ła n ie  m e try k i śm ierc i. —  M a r g a  M a r *  
d z f k :  ,z b a  sk a rb o w a  w zi w « w a s  uo p rzed ło żen ia  d e k la ra c ji , <— 
w ^ i  t o  w i e ż o w a  z  . f a w o - z n a s  Izb a . sk a rb o w a  zw ró c iła  się 
do D. O G o m e try k ę  śtn ie rc i. —  F r .  Ś w i ą t e k  1 A u k n  
W e ę t - z y n  i  Iz b a  sk a rb o w a  zw róciła  s ię  do S ąd a  w .la ś le  o p rz y ­
s ła n ie  ak tów  u z n a n ia  za  zm arłeg o . —  M i c h a ł  L y c i n ś :  A k ta  
w asze  3ą w S ądzie  ok ręgow ym  w  S an o k u . —  M a r i a  M y  c z a k :  
I z b a  sk a rb o w a w zy w a  w as do p rzed ło żen ia  uchw ały  sądow ej, u z n a ­
ją c e j w ę z a  z l  zm arłego . —  M a r  j a  K o p a c z  t  Izb a  s ra rb o w a  
s z y « a  w as o p rzed ło żen ie  d e k la ra c ji . —  ż g n f r s z k a  F o l t a :  
Iz b a  sk a rb o w a  ż ą d a  zaśw iad czen ia , że posiad ac ie  ty lk o  */, m org i 
g r u n ta .  —  d ó z c ł  G u z i k :  N ależy  przed łożyć dow ód śm ierci 
syn a . —  E u s t a c h y  S o k a l :  Izb a  ska rb o w a będzie  b a d a ła  w asze  
s to su n k i m a ją tk o w e .

1 5 0  d o  2 0 0  z ł  m i e s i ę c z n i e
m oże zarobić każdy m ężczyzna lub kobieta, przy m ując pracę oprócz zajęcia 
swojego. P raca «&twa dla każdego. Kaueja 25 dc 60 zł, lub gw arancja osób 
irzecich, za pobrany tow ar do roboty. Inform acje i wzory wysyłam  po nade­
słaniu 2*59 zt.

Szanowny C zytelniku! Jeżeli Ci uboczny zarobek zbyteczny, to podaj 
adres sąsiadowi, k tó ry  szuka pracy , a  zaskarbisz sobie jego wdzięczność,

O r lo f  F r a n c i s z e k
421 Krzeszowic* 126, dom Kawall,

W ła d y s ła w  W a rz y b o k , zam ieszkały w Siedliskach, n, Tyczyn, onie 
w ain ia  zagubione dokum enty wojskowe, 842

Król Michał, zamieszkały w Rudniku, p. Sułkowice, unieważnia zagu­
bione dokum enty w oskow e, 43L

J ó z e f  K a n to r ,  urodzony w  roku 19C2 w Skrzyszów'e, pow iat TaAiów, 
uniew ażnia zgubioną książeczkę wojskową w raz z kartą  mobilizacyjną, w ydaną 
przez P. K. U. lam ów . 430

U n ie w a ż n ia li, skradzioną książeczkę wojskową i kartę mobilizacyjną, 
w ystaw ioną przez P. K. U. Nowy Targ, na  nazwisko G a rb a ty  J a n ,  Budzów, 
powiat Maków. 429

B lic h a r sk i W ła d y s ła w , urodzony w io  u 1*90, unieważnia zagubione 
dokum enly .wojskowe z P. K. U. Stjnisław ów  i korni s.i likwidacyjnej w  Wiedniu.

Antoni urodzony w  roku 1874„ unew ażn ia  zagubione doku­
m enty  wojskowe z V. K. U. Rzeszów. 424

P ę d ź ,w ia t r  S ta n is ła w ,  zamieszkały w Brzyskie] Woli, p. Kuryłówka, 
uniew ażnia zagub.uiie dokum enty  wojskowe. 425

M i O D  P S Z C Z E L N I
pod g w a ra n c ją , z w łasn y ch  p as iek , b ru tto  A k g  10-65 zł, 5 k g  

15"50 zł, 10 k g  29-50 zł, w ysy ła  za  za liczką  
K ooperatywa i.adljŁ i  SUa, B d ro d y szc ię  ą p  Kozłów, 

w ojew ództw  & larnopslałiie- 128  i a

Parcele budowlane
25 m in n t p ieszo od ry n k n , izęśjiow .) w W ie lk im  K rak o w ie , od 
100 są ż n i w . w yż, e w e n tu a ln e  k ilku- la b  k ilk u n a s to  morgowe, 
sp rzed a je  się  z a le ż n e  od po łożen ia , od 1 — 3 d o la .ó w  za  sążeń , 
In fo rm acy j - u d z ie l*  z a rz ą d  dóbr O lsza, p K raków , te lefon  1178.

! (ó lk o  ro ln ic z e  %  M a ro y  p o rę b ie
z dniem l*go stycznia 1996 r. ma ao wydzierżawienia 
sklep i mieszkanie, z prawam. handel tow aru .v miesza­
nych, trafika, sprzedaż wędlin, wyj&yak wina. B iższych 
infonuacyj udziela zarząd &ó:Ka ua miejscu w Każdym 
czasie, kościół i szkolą w miejscu. Poczta i stacja ko- 

*  lejowa oddalona b Im . 4i9

Z D R O W I E ! !
kupu*ąc książkę lekarską, p isaną przez słynnych lekarzy p io ies1 r/w . Podaj 
adrea twoim bliźnim chorym , po odzyskaniu zdio>v;ą będą Ci wdzięczni. 

O bszerny lekarz domowy na wszystkie choroby , 3*59 zł
Lekarz, specjalista; dla kobiet . .   o‘00 „ >
Suchoty, choroby, leczeuie płuc . . . . . . 9*90 „
Cierpienia żołądka, lec/enie, zapobieganie . . - . .  • \  „
Choroby nerw ow e, leczenie, zapobieganie 4.00 ,
Choroby weneryczne, leczenie, zapobiegan:e . • . . 2*0» #
Choroby dziecięce, rozpoznawanie, leczenie .  .  .  . 2*00 .
Bezbo.esny poród, zachowan e się podczas ciąży . . . 5*0i) m
Zielnik lekarski. Zbieranie i suszenie ziół leczniczych dla sieme

i aptek, k tóre drogo -płacą . . « ;  • t. .  . o.OO ,
Obszerny w eterynarz  z tablicami koloroweini, leczeń.e zw ierząt 

podczas i choro b , ob aw iaąeych  się każdego roku, leczenie 
drob.u . . . . . . . . . . . .  4*iX) ,

Przewodnik do w ypraw y skó r i skórek  . . .  , 500 .
"Wyrób w m  o w o c o w y c h    * ,  . • 3*00 .

Do zamówienia od 7 zł wyże , w ysyłam  piękny obraz religijny. Zamawiaj, 
póki zapas je s \  Książki w ysytam  po nadesłaniu 2 zlotyeti pocztą.

O r lo f  F r a n c i s z e k
422 K rsesK O w lco  126, dom Kawuli

ko le jow e i  ce lne , k ra jo w e  i  z a g ra n ic z n e , z a ła tw ia  s iy b k o  i tan io  
o raz  w sze lk ich  in fo rm acy j bezzw łoczn ie  i  b e z p ła tn ie  u dzie ia

B I U R O  T R A N S P O R T O W E  '

9 t m .  T  Ł  A  6 “
Sp. z ogr, #4f. w Krakowie, ni. ów, Geztrudg 17, lei. 4737.
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.lAST % dni* gradają ł . Nr S*

^Vii- b bia iir^^łidcw, wfów, sierót], 
oraz fóilżięttSf i rofizm

j i  ftitjfycii, zailsfsejfeh i ifartjcfc na wjali żołaterzisk,1 ! I
• [JkascU . f u  z dr_Y n k sią żeczk ą , n e p is tn A  j f w  l ) r*  B ta a ia itw t. | 

Ż U J#  d ire k a tu  t  iC rakew ia  i  Micc*v*«a«ra tScU cck ogo, m io d ­
n ik a  Izb y  asa^cow ej w  K ja k o  w ie, p . t , :

i m w -  a m  f o h a o h i i
m w i  . i t f y y  a s U w y , TatyuJB^.lBfciia, p. WKWry i  w sU -tó w k i

ja  ta rac  się o zaupi n « ..!a  ze *'*aneu suństw a
( re n ty , t.ań iż i)  i  in n e  a s tsw z  we <ł*brcdsi«3#tvr» ( t r a f iU , h a r to w n ie , 

kenfieeje  i t  ^  39f> 2  0
‘ Hi* a  o to , z  p rzesy łk ą  poozW wą 3  *ł 80 g r ,  da  a s b y c if  w  s a s z e n  
_ tonie, o raz  w ,  w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h . —  S k ła d  g łó w n y : 

i  a ę t ą r n i a  U ew eth n w a  -w KtaŁ<rwie. J U a e k  j r i ó r s r .

« w i v i E  P A IT A
R A G U 31 i .w iT t a .U i t U W M

w ła sn e j fs s ry k a o ji , n ao  , & « o w i  
po iu r d r e  przvit-epavc.li cauac.h

W „ S Z M T N k ”
&Qł  4 6

y N s n a u f t n « z
S i >uni le  do z a a " 'e s /c z r negt> w  n t u n e r ? 43 1 40 r P 'a s t a “ ogło- 
•z e p ia  tnegw : lO O -rocr^-w ege zn a ją  t k a  4 o  -p rz e d * *  i a , <ł**v, s ę  
ty m  w n r s tk im ,  k tó rzy  s ię  zw raca li «io wen i* lis to w n ie , o raz tych  
p anów , k tó rzy  ta fli osobiście i  r rn ie  rów* ni*w  * p. p u łk o w n i­
k iem  Ś s n n S - i i i ,  k tó ry  zg o d z ił i  z a d a tk o w a •: m ój m a ją te k  że obecn ie 
t  w a tr  e  ag o d ę  z  p , p u łk o w e  k tt jn  S o a o -k itu , p d  i  d o la r r  w  na  
n ie  '100, d a n e  - a to  su tdaU k, ek  sza ły  pitą i  a is żyw e, w ooec te g o  
rusw  rji m śm j u g odę i  m ój m a ją te k  j e s t  ó a ie jed e  sp rz e d a n ia  ky‘ o 

P o lak o w i, n a  co g o d u y ch  w a ra a k a tu  s p ła ty , t  X)

Tran»r-f 2*5 i c c i  w ia śr ic is ł tarjąikn  &J6<Sha, poczta  
i  Miut p u o iejow a  Oąje*sr-d pad & m dsiądi oaa, P a a a r s c .

M irżvnaj -Bl&nmlzif feszafeiMzaia w ganuil
Kardy zavszrzędz> ay gretek możesz sorzysmie, bez­

piecznie i bez trudu ulokować

w  l e j s k i e i  Kasie Oszczędności
we Lwowie, uL Wsiowa L. 9, gmach własny
_-f«jgPj itkiłi b o e k i  o sz e z ę d u o śc io f l  o. w y ś w a a u a  «  k r a ju ,
^  p raw d ziw ą ozdobą każdego  dam a, s ą  r d .i toą rą k  

rofeotn>ka polak tego.
Stwbooki wydaję Kasa bezpłatnie za kaucją 5 z£. 
W k ład k i osórzędnosci p rz y im tje  r a s o  ed godz. 8*/a 

do 1 i  Od 5 J o  6 1 i, p e  po łudn ia . O&i 8 0 
Za wkła Ifci i  epre sen to wanie ręczy m  _ ;ra Lwowa-

m E & m m ,  s c N M B ą c i E O O  l .  1 .
Wielki wybór różnych watnryj.

P O L S K I Z W IĄ Z E K  
P R O D U C E N T Ó W  K O L N Y C H
S p ó łK a  z  o g r a n ic z o n ą  e d p e w .  w  K ra k o w ie

Zastępstwo:

VIEH 0I.D FLEISfHHAf ELS - BEStilSEHłFI
m . b. H. w  W ied n iu  HT 

bI. Szpital n? 15, gmacn Kasy Gszc’ dntsci ra. Kranowa
Teletya 4fi38 — Adres telegraf.: A -nr.uItmą K rakór

BIURO EKSPORTU RYOŁA, 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I imIĘSA

Oblic^auuy najuiŁ-sko ktw.fcU 
Płacimy n a j k o r z y s t n i e j s z e  kursą za de wity t 

Udzielamy wysokieb zaliczek n& fractuy. 
fczybkie i p a n k t u a l a a  załatf..aniel

Prz/jdźcie i przekoLajcit się! 259 8 o

k k jaK  orne tanio na sprzedaż.
W  pi w itc ie  1 1 o c z o w s k i m we w si o  Indtiośei w y -  
J ^ * s , - j8  po lsk ie j tkośc iS ł, s z k o ła  p u is s a  cz te rok lasow a, 
m ltcz a rn ia  zw iązkow a, 8  kdom etrdw  od s ta c ji  Kolejowej)

j ^ r £ « d a | e  s i ^
g ru n ta  o rn e  od 6uO z lo tycu  {05 do la rd w ) z a  m órg 
g r e n ta  du-oow aue po 750  zł (,110 d o i}  z a  m órg. K on 
t r a » ty  n a iy ch ra ia s t po za tw ie rJ/tffl u przez U rząd  ziem sk i

J e ii j ia a s p o s o lM io ś Ć e iS a  o s a d n ik ó w .
M airrjał budowkuy do nabycia na miejscu i w najbliższej 
okelicy. Na sprzodaz we wsi duży dora, olachą kryty ip rar 
W fłiing . egrodtu W yjaśnień pioemnie t na miejscu udziela: 

Z a r z ą d  m a j ę t n o ś c i  W I C l f N  i w  4 4 
> O l k a  i  s t a c j a  k o i t j c  l a  D U N A i d W .

SKUTECJZWSS L E C Z E N IE  W OLA
Je d n e m  z naJŚważni©*szych o d k ry ć  je s l  u lecza ln o ćć  -woia 1 o b rzm ień  szy il 
z3 poBto«eą jo d tw y d h  &oU le em lczy cK  Z n a k o in ily  •wiedeń*ki u a so n y . p ro ie s o r  
uaiwe® sy ^ e tą . D r R ittd r Wju- n e r  v . Ja ia r©**, o m  w ie lu  io n y c n  I f i ł u iw  
■jpowoinią « ię  n a  udiwAite d o św iad cze n ia  i k o m u n ik u ją  o  w y leczen iu  
e z o n e j ilo śc i przyj>#dktiw. N ap iz y k lad  w  e n  se o e ó b  nr S zw ajcarii u leoaono  
% tęga o ien łie ttio  -cato o k o iu * . .N ależy m ianow icie  aiosoT rać zu p e łn ie  n i©- 
8łkcłdfiw » « d ra te c H ła  leczen ie  w o d ą  nrinaraLuą, k tó ra  p r ó a  tegw w y w ie ra  
doskoua-.y w pływ  n a  ogó lne  eaafcopootucie H asze  so le  leczn io re  w y .eczy iv  
już  tyo iąca c*6b  % w o ła  i  o b rz m ie n ia  szyfL Na.eży żądnt* n aszy ch  n o ta te k  
leczn iczych  o r a z  sp o so im  u ży c ia , co każuy le k a ra  a p ro b u je  cb ę to ie . W e 

'w s z y s tk ic h  k ra ja c h  u rządz iliśm y  s k ła d y  i w y s> lam y  w azy s ta im  z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  n a s z  op is , k tó ry  k aż d eg o  s d n łe ro a u je .  k a r l a  pocz tow a w y s ta rc z y  

i  o trz y m acie  n a ty ch m ias t. . . . .  cm
A U G U S T  M jiR Z K f l ,  B e rlin , W jła e m d o rf , B ru o h aa le rs tŁ  B. O ddzia ł 877.
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Długotermln ,»wy 
kredyt

przy rychłem zamówieniu nawozów.

Sole potasowe 
Kamit 

W apno azotowe
ponadto

dostarczam wajjinami f dbiąMIctnie wszelki* 
nawozy sztuczne: T s a m s y n ę  S a j p e r l o s f a t y  
koś n e  i mineralne, o b i l i j s k ą ,  S i a r -
c z a n  m m i ,  W a w ®  f  i l s a i  n u s U n . .

Gwarancja zawartości.
PtinUiunlua dc staw a.

J ó z e f  fC a r r ^ ^ h
Lwów, -*. fiSościdsiki K  13 .

C nmki i świeżenia darmo i oołatnie. 417

A iz a jw O ' ity & c  Ą m jd tc a

Tanie przezyw a wydajność

Do Włościan Pclakóv/
w Ameryce,

IM tsia i pareolacyjny !aaka  Ziemian w K rakow it, uł. św. J a n a  U. 3, chcą® uchronić roda«uw 
w Arm*rvea d wpadnięcia w ręco niesnmiennyeh K hedaików, zaymajo się knpn&m i sprzedażą gruntów, 
a  to na asmoiaina gnsnodam w a rolne (15-ste hektarowe i 25-cio hektarowe, t. j. 25-cit i 40-s.o mollowe), 
a  ta k ie  aa  nowiększenie dotychczasowych karłowatyeh I b małorolnych gospodarstw do wyżaj wymienio­
nych w 1 Id , w majątkach dworskich, które oddział parcela yjnv Banka Ziemian w Krakowie ma oddano 
do rozparcelowania. Majątki, przeznaczone na parcelację, a  objęte przez oddział parcelaey,;ny Banku Ziemiaa 
W Krakowie —  położone są przeważnie w IŁaiopolsce zachodniej (wojowództwt krakowskie).

O M ib tł parceiacyjny Banka Ziemian w Krakowie mająo <o»nnki •  prsodsięeioreaini 1 instytucjam i, 
które cii badewą domów i bulynków gospodarskich, może również zając się wybndows uiom potrzeb­
nych ba cynków na zakupionym gransie, jak  również i dostarczyć przez swój oddział handlowy, potrze bnego 
d> 1 kiówoaabywcy inw entarza martwego i ży wego.

Koszta, które Bank Ziemian w Krakowie za zajęcie się utworzeniem całkowitego gospodarstwa 
policzy —  będą ńiinirałłne, chodzi bowiem oddziałowi parcelacyjnemn Banka Ziemian w Krakowie prsede- 
w ssystklrm  o to, aby nabywcom nowych gospodarstw ułatw ić zagospodarow ane się na swoich realnośtiach, 
a 1’ahstw a Bolskieina dostarczyć jak  najwięcej adrowych jednostek gospodarczych.

Oddział parceiacyjny Banka Ziemian w Krakowie, bę-ląc szęśclą instytucji, której człenk unl są 
więksi w lafsielrle —  daje rękojmię, że *a grosz przesłany z Amoryki de Polski, ciężko [rzez naszych tum 
zarobiony, powracający lo kraju  po ciężkiej pracy fabrycznej, osiądzie na roli, o czem każdy z W as 
od dziecka marzy.

Miejei* do nas rodacy zaufanie —* i  kupujcie przez nas polską ziemię
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Cu 30 lat istniejąca p a r o w a  f a b r y k a  w ó d e k  Od 30 lat istniejąca 

i w  P rą .m ik u  C z e r w o n y m  (d a w n ie j  Do z n a ń , T e n c z y n e k , Z w ie r z y n ie c )

RÓlftAŃA MARCZYŃSKIEGCl
T e le fo n  F r  77  S p ó łk a  z  o g r . o d |i . T e le fo n  Mr 7
p o le c a  s w e  w y r o b y  p o  c e n a c h  s t o s u n c o w o  d o  ich  ja k o ś c i  b a r d z o  n isk ic h  

P e w n y m  P. Y. O d b io r co m  h u r to w n y m  u d z ie la m y  n a d a l k r e d y tó w  ! j

W A Ś W IĘ T A ! Jt8 NA Ś W IĘ T A ! j

d la  zdrow ych! 
Ula cierp iących !  
Ola chorychi

M f s a & g f t g & j ?  ja k o a jb a i- j js ie j  upurcz.y I  -SB I
■ 9  <Łia.BE a wym i za-tatzałym Wypadkom: w w  o ^ . C a  a

1 e u n u i y z c — gośćca  --- b ó lów  nerw ow ych  —  bó.11  g łow y  
i  zębów  — p r « * iw  bólom  1 jl — sp uch lizn cm  — bólom  n óg  — 
k łu c iu  w ł  oku — zap aleniom  s la w m  ,ym podobnym  chorobom

eh walą ogólnie znakomif 1 sławny j?yprób(fwany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

Ola Chorych;
OL cierpiących! 
Eta zdrow ych!

I C H T I O M E N T O Ł
SKCiiSa! NADZWYCZAJ.**

w ysta rczy , aby  się  yrzekouaó, i 
ł t  C A  111 Cl ^ /1  K J U C i  w la k in i w yp ad k u , g d z ie  in n e

DZIAŁANIE PIWNE i SZY&21S) 504 59 0
że ty lk o  p riw d ziw y  Ichtiom entoi Edelm ana po m ag a  n a w e t 

in n e  n ie  p o m ag a ły , —  Przoszło  15 ty sięcy  pod z ięk o w ań  i ty s ią c  
pośw iadczeń zn ak o m ity ch  le k a rz y  w sk azu ją  u*  zn a k o m itą  pomoc p raw dziw ego IciliCLUeatola. — -iłń w n a  fa b ry k a  i w y sy łk a  
praw dziw ego Ichtiom entoL u; Łabaraiarium  A pieui SZY3SOKA J Ł J Ł u l A M A  w Sam borze 85.' —  5 f la sz e k  
(ch tio m c n to ln  z o p łaconą p o cztą  i opakow aniom  z ł 11‘50. 10 t l a s i - f  I '» t io m e rito lu  z o p iaco n ą  pocztą  i o p akow an iem  22 zł. 
95 flaszek  Ich tio m e a to lu  z o p łaconą pocztą  i opakow an iem  43 zł, W y s y ti  się za z a liczk ą  lu b  za  n a d e s ła n ie  n n a leży to śc i

M y d i a  R o ź n o w s k i i g o  

z  „ w i e l D j ą d e m “  " 

j e s t ;

oszczędne 
suche

w y d a l n e
Zadaicle so wszedzie t

Si. Rożnowski, Kraków.

mmmmmm
H iom zT/m U BBLĄaEM .

U S F A N E  ZA N a j l e r S Z E -

M y d ło  R o ż n o w s k i e g o  

2  „ w i e l b ł ą d e m 11 

j e s t :

p i e n i ą c e
t a i i l f t

ziijiipju innego m bierzcie!
St. Rożnowski, Kraków.

ais ar 32 
*9

2 5  ®  d z i a ł  o ^ i o s z e ó  K e d R M  c j a  * &  i  <es o d ] p o * w l a d a C|

o g ł o s z e ń  j

[ 1 W iersz m m  . . 30 g r  
[ 1 „ te k s t.  . . 45 g r  

i  „ 2  s tro n a  łiO g r

1 S tro iu  . . , . 136 zł 
). „ te k s t .  . 902 zł 
1 „ ty tu ł .  . 270 zł

u ro u n e  za  słow o 15 g r  
U n iew aż n ie n ie  d o ­
k u m e n tó w  w o jsk . 2 zl

[ Ulcład ta b e la ry c z n y , sp e c ja ln e  n a d e s ła n e  i o s ta tn ia  s tro n a  50%  drożej 
; Za term inow y d ru k  A dm inistracia nió oapow iada 1 ■ J

C e n y  p o w ^ ż s z i e  o b o w i ą z u j ą  o d  d n i a  z m i a n y  w  n a g ł ó w  i i

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Cdpwiedzialny redaktor: Eugeujusz Bieleniu. i 
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